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Lwów cl. 28. maja
(Kongres ciągle jeszeze nie jest zapewniony.—  Jak 

zrozumieć sprzeczne doniesienia co do kongresu. —  
Do zbrojenia się Austrji. —  Aastro-węgierskie 
sprawy parlamentarne. —  Zamach prezydenta mo- 
rawiko-szlązkiegt sądn wytszego na niezawisłość 
sędziowską )

„Zebranie się kongresu należy uważać za 
zapewnione. Już z Berlina rozesłano zaprosze­
nia. Proponowany jest dzień 11. czerwca dla ze­
brania sit kongresu.* Oto treść dzisiejszych 
telegramów z Wiednia, Paryża i Berlina.

„Są widoki porozumienia się mocarstw" te 
legrafują z Petersburga.

„W ostatnich dniach widoki zebrania się 
kongresu się polepszyły8, oświadczają wczoraj 
ministrowie angielscy w parlamencie, zaprzecza­
jąc tem samem wiadomościom, iż już zebranie 
się kongresu jest pewne i już 11. czerwca kon­
gres się zbierze.

Jakże te sprzeczności pogodzić ? Najwięcej 
wiary przywiązywać należy do oświadczeń urzę­
dowych rządu angielskiego w parlamencie. Gdy­
by już żadna trudność nie stała na przeszkodzie 
zebraniu, się kongresu, i już wszystko było pc 
stanowione, nawet dzień zebrania się, a nawet 
już wysłano zaproszenia, to ministrowie angiel­
scy byliby niezawodnie zawiadomili o tem par­
lament. Aż do tej więc chwili można z pewno­
ścią powiedzieć, że jeszcze finalnie niema pe­
wności co do kongresu. Istnieje tylko prawdopo­
dobieństwo wielkie.

Lecz zkądże znowu Journal des Dcbats, 
Agenct Havas, Wiener Abendpost i Polilische 
Correspondenz mogą mieć tak kategoryczne wia­
domości, iż kongres jest pewny a zaproszenia 
już wysłane?

Jakże pogodzić z sobą telegram Nowej Pres- 
*y z Paryża, iż Anglia odrzuciła merytoryczne 
propozycje moskiewskie, przywiezione przez Szu- 
wałowa,-a jednak Moskwa sgadza się na zebra­
nie koDgresu i ażeby temu kongresowi przedło­
żono traktat sanstefański ?...

Chcąc wybrnąć z tych sprzeczności, trzeba 
pamiętać, że Szuwałow od początku dążył do po­
rozumienia się między Anglią a Moskwą. Gdyby 
to porozumienie było przyszło do skutku, byłoby 
wtedy obojętnem było dla Moskwy, czy się kon- 
greŝ  zbierze lub nie. W razie gdyby się zebrał, 
pomimo wszelkich przechwałek wiedeńskich mu­
siałaby się Austria zastosować do umowy an­

gielsko moskiewskiej, a Francja i Włochy nie 
mogły by rówuież wystąpić przeciw temu, co za 
pośrednictwem Niemiec uregulowano między An­
glią a Moskwą. Gdyby zaś kongres się nie ze­
brał, toby Moskwa zmieniła sama w traktacie 
sanstefańskim to, o co nmówiła się z Anglią, a 
inne mocarstwa, jak nie wystąpiły przedtem z 
inicjatywą przeciw Moskwie, tak i teraz nie wy­
stąpiłyby przeciw Moskwie i Anglii, popieranym 
przez Niemcy! Więc co do reszty punktów trak­
tat sanstefański pozostałby nienaruszony.

Ale gabinet angielski odrzucił propozycje 
przez Szuwałowa przywiezione, czy dlatego, że 
nie wydały się mn wystarczające dla interesów 
angielskich, czy, jak w Wiedniu twierdzi amba­
sador angielski, z powodu, że Anglia nie chce 
występywać z koncertu mocarstw europejskich 
i kongresowi mocarstw pozostawia rozstrzygnię­
cie wszystkich kwestji sprawy wschodniej I wte­
dy Szuwałów, zasiągnąwszy instrukcji z Peters­
burga, miał oświadczyć, że gabinet moskiewski 
pomimo że nie przyszło do porozumienia z An­
glią co do merytorycznych propozycji, zgadza się 
na zebranie się kongresu i na przedłożenie kon­
gresowi całego traktatu sanstefańskiego.

Lecz jeśli się tak rzeczy mają istotnie, dla 
czegóż ministrowie angielscy nie oświadczyli wczo­
raj wieczór wprost, że zebranie kongresu jest 
pewne i dzień zebrania się jest już wyznaczony; 
lecz tylko nadmienili, że widoki zebrania się 
kongresu są pomyślniejsze ?

Widać, iż jest jeszcze jakiś haczyk, o który 
zaczepia się wobec Anglii gotowość Moskwy do 
obesłania kongresu Telegramy doniosły, że Mo­
skwa nic niema przeciw przedłożeniu całego 

j traktatu pod dyskusję kongresowi. Więc nie 
'Moskwa ma go przedłożyć, lecz ktoś trzeci, t. j. 
j Niemcy. Aby zaś Moskwa nie potrzebowała sa- 
jma wobec żądania Anglii kapitulować, ma być 
przez Niemcy w zaproszeniu na kongres umie­
szczone, iż kongresowi cały traktat sanstefański 

|przedłożony będzie do d y s k u s j i .  Przyjęcie 
takiego zaproszenia prze,: Moskwę ma być uwa­
żane przez Anglię za pośreduie przyjęcie pier- 

. wotuego żądania angielskiego! 
f- Gabinet berliński już zapytywał pojedyńcze 
mocarstwa, czy podobne sformułowanie przyjmą 
i kongres obeszlą. Wszystkie mocarstwa miały 
się zgodzić już, tylko jeszcze Anglia nie miała 
dać dotąd oświadczenia. Wczorajszy jednak te­
legram paryski, widocznie inspirowany, do wia­
domości o gotowości przyjęcia podobnego zapro­
szenia przez Austrję i Francję, dodał, iż te mo­
carstwa zgodziły się wprawdzie, ale z zastrzeże­
niem, łż i Anglia na podobne zaproszenie się 
zgodzi.

Decyzja więc, czy się kongres zbierze d. 11. 
czerwca w Berlinie lub nie, jest obecnie wyłą­
cznie w ręku angielskim. Niemcy, zapytując in­
ne dwory, i żądając od nich oświadczenia, usiło­
wały widocznie Anglię odosobnić, gdyby nie za­
dowoliła się sformułowanym zaproszeniem. Usi­
łowania te się nie powiodły, skoro dwa najpo­
ważniejsze mocarstwa poczyniły powyższe za­
strzeżenia.

Ale gdyby nawet i Anglia zgodziła się na 
takie połowiczne i pośrednie przez Moskwę za­
dośćuczynienie żądaniu angielskiemu, aby cały 
traktat Moskwa przedłożyła kongresowi do roz- 
strzygnięcia (a nietylko do dyskusji, jak sformu

łowane jest w zaproszeniu berlińskiem), to jednak j 
nieprzyjście umowy do skutku między Anglią a : 
Moskwą co do załatwienia merytorycznego głó- 1 
wnych zmian punktów traktatu sanstefańskiego, 
byłoby fatalnym horoskopetn dla kongresu, było­
by zapowiedzią dosyć uzasadnioną, że reznlta- 
tem kongresu nie będzie pokój, lecz wojna!

W sprawie zbrojenia się Auśtro-Węgier naj­
ciekawszą wiadomość spotykamy w Pester Lloy- 
deie, a mianowicie, że Mieszana cywilno-Tyoj- 
skowa komisja, która długi czas we Wiedniu 
obradowała nad normami dla zorganizowania 
składek tudzież towarzystw dla dobrowolnego 
pielęgnowania rannych w czasie wojny — już 
pokończyła swoje prace i wynik ich przedłożyła 
w obszernym elaboracie, tta którego podstawie 
rządy przedlitawski i węgierski niebawem ogło­
szą te normy urzędowo i zarazem zwócą uwagę 
ludności, że tacy ochotnicy szpitalni i ochotni­
czki mogą już w czasie pokoju zakładać towa­
rzystwa i zwolna gromadzić środki materjalne, 
aby w razie potrzeby były już pod ręką. Uło­
żono tudzież organizację .tych sił na wypadek 
wojny.

Z Poli telegrafują, ża nadszedł tam katego­
ryczny nakaz przyspieszenia naprawy fregaty 
pancernej „Arcyks. Maks"; w tym celu wysłano 
już z Mugii 200 robotników i czas roboty z 10 
na 13’/j godzm przedłużono, W piątek i sobotę 
miały z Poli znowu odejść do Splitu, Grarosy i 
Kottaru znaczne zapasy prowiantu.

W Siedmiogrodzie z okolicznych komitatów 
powysyłano po 800 robotników do fortyfikacyj w 
Karpatach.

Rozprawa ugodowa już się zaczęła wczoraj 
w poniedziałek w pr/.edlitawskiej Izbie posłów. 
Do soboty było do głosu zapisanych 12 posłów 
(między tymi Herbst i Grocholski) do ogólnej 
rozprawy nad kwestją kwotową, a do szczegó­
łowej 7 (i to za restytucją według nmowy mini- 
sterjalnej; między tymi p. Dunajewski); wresz­
cie pp. Beer i Auspitz w sprawie gorzelanej.

Dzisiaj ma Aadrassy w komisji delegacji 
węgierskiej złożyć te wyjaśnienia polityczne, któ­
re następnie złoży w delegacji przedlitawąkiej. 
Zarys tych wyjaśnień udzielił jeszejze w niedzie­
lę kilku przewódzcom centralistycznym.

Słychać, że członkowie ligi oppozycyjnej w 
delegacji węgierskiej zamyślają wytoczyć szero­
ką rozprawę, a mianowicie co do sprawy bessa- 
rabskiej zażądać od AndrassWo obowiązujących 
oświadczeń.

wodu okólnika, jaki trzy tygodnie temu wydał | kich, ma się obecnie skupiać najwyższy zarząd 
prezydent morawskiego wyższego sądu krajowego księstwa Bułgarskiego, któremu Moskwa obiecu-
j    i i  x l_ —  i  i n  a w  a n f >An Ami / > 9 n o  7,nhft<>.7.VTTl''

i Wiadomą jest interpelacja postępowców i
innych przedlitawskiej Izby posłów z powodu 
konfiskaty Deutsche Ztg. W piątek p. Szronu z 
23 towarzyszami (stronnictwo prawa) zainterpe- 
lował ó powody tendencyjnego ostatniemi czasy 
prześladowania Moraoskiej Orlicy. Jężeli już obie 
te interpelacje odkryły bardzo fatalną ranę w 
konstytucjonalizmie przedlitawskim, to cóż po- 

j wiedzieć o wypadku, który podniósł p. Heilsberg 
| we wczorajsżój interpelacji (ob. pon. tel.) Dla 
wyjaśnienia tej sprawy podajemy następującą ko­
respondencję Nowej Pressy z Berna d. 24. bm. 
sod nap. „Osławiony okólnik* :

] „W kołach naszych sędziów i prawników
p inuje od kilku dni wielkie wzbudzenie z po-

do podległych sądów (na Morawie i Szlązku), a 
który wolność i nietykalność stanu sędziowskiego 
w dziwnem przedstawia świetle. Okólnik ten 
brzmi:

„„Z  powodu niesłychanej (eiorbitanten) roz­
ległości, w jakiej prawo nadzwyczajnego złago­
dzeni* zastasowywanem bywa; podzielam w zu­
pełności głębokie ubolewanie, z jakiem się , an 
nadprokurator ze względu na to, wymownenii cy­
frami skonstatowane, istne nadużycie wyrau. 
Wobec wolności sędziów w wyrokowania, o ile 
chodzi o praktykę orzeczeń sądów appełlacyj- 
nych, jużeić nie może być przedsięwzięte* ża­
dne zgoła zaradzenie, a co do wyroków trybuna­
łów pierwszej instancji tylko z&pomocą zastrze­
żonego §. 283 proeedury karnej prokuratorom 
prawa odwołania się. Nie waham się atełi (ich 
nebme aber keinen Anstand) i oświadczam bea 
ogródki (unumwunden), że sędzia, Mlfe. kie

je szerokie swobody autonomiczne. Zobaczymy 
jednak, jak swych obietnic dotrzyma. Dziś już 
bowiem widzimy, że waha się, jaki język ma być 
oficjalnym, gdyż najnaiwniej się przyznaje, że 
pomiędzy poddanymi przyszłego księstwa jest 
bardzo wiely Greków, Albańczyków i Turków. 
Ozy nie byłoby więc najpraktyczniej, od razu 
przyswoić miejscowej administracji język mo­
skiewski, tembardziej, że już dziś zamierzają, o- 
pierając się jakoby na braterstwie dwóch szcze­
pów słowiańskich, wysyłać popów bułgarskich 
na naukę do moskiewskich duchownych aka- 
demij?

Mo że Moskwa tym mianowicie sposobem 
chce spłacić Bułgarji dług wdzięczności, zacią­
gnięty u niej przed 8 i pół wiekami. Wyczytu- 
jemy bowiem w „Przeglądzie kwestyj spornych 
o Rosi* p- Marjana Gorzkowskiego (str. 26, wy­
danie 3 ), że książę Izasław kijowski zaczął od 

dbając o występujące coraz jaskrawiej następstwa^ roku 1037 zakładać mnogie cerkwie i klasztory,
ślepej łagodności, przywłaszcza sobie prawo (sich 
anm&SBt) zamieniania wyjątku w prawidło i po­
prawiania tym sposobem kodeksu karnego — taki 
sędzia nie odpowiada swemu powołaniu, i że 
przy danej sposobności nie zaniedbam czynem 
zamanifestować ten mój sąd o takim sędzi u.*8 

„Okólnik ten — dodaje korespondent — od­
nosi się do zażalenia nadproknratora tutejszego 
przeciw zbyt częstemu zastosowywanin §§. 64., 
55. kod. k. i §. 338 proced. karnej. Nie naszą 
rzeczą rozbierać, czy to zażalenie ma podstawę. 
Mamy ta tylko do czynienia z oświadczeniem 
„bez ogródki" p. prezydenta, które uważamy za
rażące targnięcie się na wolność i. niezawisłość nili się wkrótce w osobną kastę, stanowili od-
wyroku sędziowskiego Sędziom, którzy z przy­
sługującego im prawa łagodzenia wyroku użytek 
robią, albo przynajmniej zbyt często, zdaniem p 
prezydenta, użytek robią, p. prezydent grozi po 
prostu karami — i wcale by niebyło dziwem, 
gdyby ten lub ów sędzia albo grono sędziowskie 
w wyrokowaniu odtąd z większą, może nieshi- 
Bzną surowością postępowali. Groźba jest zbyt 
namacalną, ażeby — powiadamy to mimo całe­
go szacunku dla naszego stanu sędziowskiego — 
tu i ówdzie nie poskutkowała,®

Moskiewska cywilizacja i kołokoły 
w Bnłgarji.

Z numeru 784 petersburgskiej gazety No- 
woje Wremia, z daty 6 . (18.) maja b. r., gazety 
bardzo rozpowszechnionej w kraju, którą podo­
bno na osobnej welinowej odbitce czytuje co­
dziennie sam car Aleksander U., dowiadujemy 
się ciekawych szczegółów o zamiarach cywili­
zacyjnych Moskwy. Dotąd zarząd polityczno-ad­
ministracyjny tej nowej prowincji moskiewskiej 
powierzony był jenerał-lejtnantowi Anuczynowi, 
wiadomo bowiem, że jenerałowie moskiewscy po­
winni być zdolni do wszystkiego; niedawno zaś 
jenerał jazdy, książę Dondukow-Korsakow, były 
kijowski wielkorządca prowineyj południowo za­
chodnich, mianowany został carsko-moskiewskim 
komisarzem w Bułgarji. Przy tym więc nowym 
dygnitarzu, dla którego wynaleziony został i no­
wy tytnł, a znanym dotąd szczególnie z gorliwego 
prześladowania kościołów i klasztorów katolic-

dla obsadzenia których sprowadzał popów i mo- 
nachów z Bułgarji, gdzie cywilizacja oddawna 
już kwitła wtedy, gdy kraje słowiańskie nad 
Dnieprem, pobite w IX. wieku przez wychodź­
ców skandynawskich, gnuśniały jeszcze w cie­
mnocie barbarzyńskiej. Sam Nestor, do którego 
historycy moskiewscy wciąż się odwołują, i któ­
ry u nich stał się pierwszorzędną powagą histo­
ryczną, na str. 13. swej Lietopisi mówi wyra­
źnie: że „pismo na Rusi wzięte z Bułgarji.* 
Książę Izasław sprowadzał ztamtąd popów z żo­
nami, przez co (str. 27. „PrzegLkw. sp. na Ru­
si*) „stali się wielką klęską dla kraju i zamie-

dzielną popowską warstwę i korporację w naro­
dzie, a żeniąc się i mnożąc tylko wyłącznie w 
swojem kółku i rodzie, przechowali tę obcą krew 
swoją, pochodzenie, charakter, typ, twarze, po­
stać, rysy, zwyczaje ze wszystkiemi wadami, 
przyniesionemi z Bułgarji lub Grecji aż do pó­
źnych czasów." Zdanie tak poważnego autora 
jest bardzo ważne, a szczególnie do dziś dnia 
prawdziwe; dlatego też każdego, chcącego zba­
dać tę^kwestję, tak żywotną w obecnej chwili, 
odsyłamy do powyższego dzieła historycznego.

Równie też młodych bułgarskich czynowni- 
ków wysyłać mają do moskiewskich uniwersyte­
tów, do ktoryeh przyjętymi będą nąwęt bez wstęp- 
.jćn egzaminów Dziwna zaiste pobłażliwość w 
iwestji tak poważnej jak nauka, wobec oburza­

jącego faktu, że z Polaków, poddanych moskiew- 
skich. nie wolno przyjmować do krajowych uni­
wersytetów więcej nad lO°/0 studentów, i to po 
zdaniu najściślejszego egzaminu. Wymieniąją już 
niejakiego radcę stanu, Drynowa, który ma kie­
rować w Bułgarji wydziałem oświaty i spraw 
duchownych z prawami ministra.

Ma się rozumieć, że i organizacja wojskowa 
nie jest opuszczoną. Do sześciu dawnych drużyn 
bułgars’uch, które odebrały swój chrzest ognio­
wy pod rozkazami jenerała Skobielewa, dołączają 
obecnie dziewięć nowych, tak że ten 15tysięczny 
zastęp stanie się zawiązkiem przyszłej armii 
bułgarskiej, naturalnie pod komendą moskiew­
skich jenerałów i oficerów; chociaż brat carski 
w. k8 Mikołaj w wigilię wyjazdu swego do San 
Stefan, zamianował pierwszych siedmiu oficerów 
bułgarskiej narodowości. Na tem jednak Moskwa

Źródła twórczości literackiej
pana W ilczyń sk iego .
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„Csemn kłopot kupujesz, biedny darmochlubie?*
Worek Judaszów.

Któż nie zna prac autora „Kłopotów sta­
rego komendanta?* któż nie podziwiał humorn, 
którym się te prace odznaczają, wiernego przed­
stawienia typów, pochwycenia śmieszności na 
gorącym uczynku, fotograficznej dokładności w 
szczegółach, zręcznego ułożenia całości?

Wilczyński, jak napisał niedawno jeden z 
organów prasy tntejszej, stał się bohaterem dnia, 
ulubieńcem czkającej publiczności... Wilczyński, 
jak się wyraża inne pismo, stanął od razu w 
szeregu pierwszorzędnych pisarzy spółecznych, 
powróciwszy do pióra, które był .przez długi 
czas zupełnie opnścił i zarzucił.

Czytając jego powieści i nowelle, zdaje nam 
się, że stajemy wśród grona krewnych, przyja­
ciół i dobrych znajomych, z bohaterami jego 
utworów spotykaliśmy Bię w życin, mieliśmy z 

*«im i interesa, widzieliśmy ich na własne oczy. 
WNiejeden z nas mniema, iż stanął przed zwier­

ciadłem i ogląda w niem własne oblicze.
Autor „Kłopotów starego komendanta8 owemi 

„Kłopotami" właśnie zjednał sobie wielką popu­
larność. Książkę rozchwytywano, dobijano się 
o nią. (Kłopoty przetłómaczone zostały na język 

>skiewski i przekład ten -ukazał się w wyda- 
„ńictwie zbiorowem zatytułowanem: „Biblioteka 
dla dacz, parachodow i żeleznych dorog).

Dwie następne powieści, a mianowicie: 
Dziecię niedoli i Dziecię próżności" (2 tomy. 

Warszaw* 1856, oraz „Nasze dzieci" (2 tomy. 
Mohylew 1857), przebrzmiały, nie zrobiwszy 
większego wrażenia i dziś można je znaleźć 
chyba w antykwarniach tylko.

Następnie Wilczyński umilkł i pióro porzu­
cił, jak się zdawało na zawsze.

Kiedy Tygodnik Ilustrowany drukował arcy 
komiczne i pocieszne „Wędrówk" Delegata", do­
myślano się, że pod pseudonimem. JorJ«,n» kryje 
8ię Wilczyński; jego też posądzano o autorstwo 
dwóch komedyj: „Koneserowie i Blaga", które 

stawione były na scenie tutejszego Teatru 
Rozmaitości. V

Czy domysł ten mieści w sobie prawdę, nie- 
iadomo — to wszakże faktem jest, że Wil­

czyński rozpoczął na nowo karjerę literacką 
bardzo niedawno.

Pierwszą pracą jego, jaka się ukazała na 
horyzoncie tutejszego świata wydawniczego, była 
nowella pod tyt.: „W Krynicy*, drukowana w 
roku zeszłym w felietonie Echa. (Nowella ta 
pod zmienaok^ni0- tytułem „Mania Cnraciosa", 
znajduje się -W-wydanych niedawno we Lwówie 
„Fotografiach społecznych").

Był to jeden ze słabszych utworów utalen­
towanego pisarza. Po nim Echo drukowało zaj­
mującą, pełną humoru i werwy powiastkę pod 
tytułem „Opiekunowie wdowca*, następnie i inne 
dzienniki zaczęły się starać o prace Wilczyń 
skiego.

I oto w Kurjerze Warszawskim, ukazała się 
nowella „Sąsiad Andrzej*, później zaś świetna 
powieść „Siostra mojej żony", o której nadzwy­
czaj dla autora pochlebnie i zaszczytnie wyraził 
się Józef Ignacy Kraszewski.

Popularność Wilczyńskiego do tego stopnia 
wzrosła, że w księgarniach tutejszych zabrakło 
już dość kosztownego wydania „Fotografij spo­
łecznych". (W tem wydania mieszczą się nastę­
pujące utwory: 1) „Kaprys panny Julii*; 2) 
„Sąd polubowny"; 3) „Przegrana sprawa"; 4) 
„Pan komornik*; 5) „Pani Inspektorowa"; 6) 
„Mania Curaciosa"; 7) „Intromisja lekarza"; 8) 
„Zęby Warszawianki"; 9) „Naiwności szla­
checkie".

Echo obecnie drukuje powieść tegoż autora 
pod tytułem „Konkurent panny Anny". Wiek 
zapełnia odcinek powieścią „Antosia". Wszystkie 
prawie te ntwory drukowane były poprzednio w 
dziennikach lwowskich. Tygodnik powszechny za­
powiada „Starego Weterana"...

Jednocześnie podziwiać należy i talent au­
tora „Kłopotów" i jego twórczość, która w mia­
rę powodzenia, w miarę zwiększających się żą­
dań wydawców, wzrasta w sposób prawdziwie, 
zdnmiewający.

Istotnie, każdy kto kocha literaturę ojczystą 
i kogo ona obchodzi, radować by się powinien z 
tego ie pisarz, który oddawna zamilkł, którego 
uważaliśmy za straconego, odezwał się i to ode-
mile g Ą t f f f e g .  każae“ »
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dzych pomysłów. P o S w  f j 013'-, ?. „„ uwmnismy odsłonić te szpetną
stronę, abyśmy sami na siebie (to iest na cała
literaturę i dziennikarstwo! nip
tnleraneii wvstenkn lrtAvw' ? ŚCl4gnęll zarzutu
SSSS?jin. J me powinien ^  tb-

Z przykrością, z wielką przykrością musimy 
zaznaczyć że autor „Kłopotów" puścił się 'n i  
drogę bardzo brzydką, tłumaczy cudze prace 
przerabia je i puszcza w świat pa swoje. Czy 
nie rozumie tego co czyni? czy też sądzi ze 
czytelnicy nie poznają się na tem?

To już zapewne jego tajemnica.
„Konkurent paBny Anny", to żywcem, sło­

wo w' słowo niemal przetłumaczona komedja 0 - 
strowskiego: „Nie w swoi sani nie sadiś*. Cały 
zaś początek „Antosi*, zachwycającej czytelni­
ków Wieku, to początek komedji także Ostrow­
skiego, noszącej tyt^ „Biędaają Jgfeyfejta*,. (d<fr 
dać należy, że z „Bledną Niewiestą" pan Wil­
czyński obszedł się delikatniej; wziął z niej tyl­

ko początek; czy weźmie co więcej, dowiemy twarzy przebiegał raz 
po wydrukowaniu całości). j  rumieniec, potem bla-

Zarzut nasz nie jest gołosłowny, dowiedzie- dość, a serce biło tak
głośno, że wśród ogól­
nej ciszy w pokoju, 
mógłby był Jaś to bi­
cie dosłyszeć.

— Nie gniewaj się 
pan na mnie, j a powiem 
całą prawdę, a wtedy 
Sam osądzisz. O mnie 
stara się obywatel ze 
wsi, bardzo przystojny, 
bardzo rozumny i miły

my go zaraz — dlatego zaś, aby każdy z czy 
telników mógł sam porównać tekst rzeczonych 
powieści z tekstem komedyj moskiewskich, o- 
świadczamy, iż mamy przed sobą dzieła Ostrow­
skiego w Petersburskiem wydaniu Kożanczyko- 
wa z roku 1868, i że w rzeeżonem wydaniu o- 
bie komedje, ćo jest „Nie w swoi sani nie sadiś"

Biednaja Niewiesta", mieszczą się w tomie 
pierwszym.

Osoby, występujące w komedji „Nie w swoi 
sani", przeniesione na grant polski w „Konku- .
rencie panny Anny", zostały naturalnie odpowie- mężczyzna. Dawniej lw-
dnio przechrzczone, i tak: Stepan został forna- biłam pana, ale jak zo­
lem; kupiec RusakoW kupcem Korzeniowskim; baczyłam jego, tak od
Awdotja Maksimowna córka Rnsakowa, jest rązn nie wiem co mi
panną Anną, córką Korzeniowskiego. (Pan Wil- się zrobiło, że nie mo- 
czyński nie lubi,, jak widać, naruszać stosunków Si myśli i serca oder- 
rodzinnych swoich (?) bohaterów.) Małomalski ńd niego. Jak na 
przerobiony został na woźnego,. Borodkin na Ja- złośó jeszcze on taki 
sia, dymisjonowany kawąlerzysta Wichorew, stal rniły, taki uprzejmy dla 
się Brunonem Pokrzywnickim. Arina Fiedotowna mnie, a jak zacznie 
została ciotką jak w komedji, tylko zmieniła < ^  ffć, to ta mowa ni-
imię na Saloineę (rzecz prosta, Arina mogłaby by śpiew  ̂ jaki płynie
zdradzić swoje pochodzenie). Baranczewskiego, nj0 z ust, aj abym słtt- 
dymisjonowanego nrzędnika, p. Wilczyński prze- .*  ̂ pez
robił na regenta — służba została ta sama. końca i miary...

— Ależ (powie kto) to może być szczególny . — Oj, znam ja te
zbieg okoliczności, że jednakowy pomysł zrodził j ch, słodkie mowy, 
się w głowach dwóch autorów!  i przerywa z westohme-

Może b y ć — wszakże zobaczmy jak ten! T
szczególny zbieg okoliczności wygląda bliżej.1! ^
Trzeba bowiem wiedzieć, że oprócz szczególnej 1C Drób'kd
tożsamości pomysłu co do intrygi, szczegółów, o- p
sób działających, zawiązania, układu scen, cha­
rakterów etc. istnieje jeszcze w obydwóch utwo­
rach zadziwiająca tożsamęść stylu, frazesów, a 
miejscami i składni (co jnż mniej dobrze świad­
czy o pisarzu polskim.)

Zestawmy z sobą tekst powieści i desłowny

Awdotja Mksimowna.
(oglądając się w koło — 

powoli).

Ty, Wania, nie 
gniewaj si§. Ja ci 
wszystko opowiem — 
sam osądzisz. O mnie 
Stara się teraz błago- 
rodny (szlachcic). A jak 
piękny, jaki rozumny. 
Dawniej kochałam cie­
bie sam wiesz o tem, a 
jak teras jego pokocha­
łam, to nie wiem jak 
ci to opowiedzieć na­
wet. A on jeszcze jak 
na złość taki grzeczny, 
tak ślicznie mówi...

f \ -.U
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przekład komedji.
Konkurent (Echo 

nr. 110.)
Pamięta panna An­

na, jak to m y jeszcze 
przeszłej jesieni prze­
siadywali w tym poko­
ju po całych godzinach, 
o t przy tem oknie, jak 
spotkawszy się w sieni 
nie mogli (zamiast nie 
mogliśmy) się nagadać. 
Powiedz sama, wtedy 
byłem Jasiom, kocłut- 
nym Jasiem, przyjacie­
lem, pamiętasz pani ?.. 
a terąz zrobiłem się 
flbey*.;, s, ...

Auusia spuściła tyl­
ko głowę zamyślona, po

Nie w twoi ean- (T. I. 
str. 343, akt H. scena 

4.) Borodkin.
Ech! pamiętacie Aw­

dotja Maksimowna, 
przesiadywaliśmy ra­
zem podczas ciemnych 
wieczorów jesiennych 
we dwoje, tn przy tem 
okieDku... Gdyśmy się: 
w sieni spotkali o 
zmroku, tośmy się na­
gadać nie mogli — 
gdym długo nie przy­
chodził czekaliście na 
mnie przy furtce... By­
łem wówczas i Wanicz- 
ka i przyjaciel, a te­
raz jużem niedobry...

Echo z 21. bm. N. 114.

— Ja nie rozumiem, 
dla czego on się panu 
bratu nie podobał.

— Dla czego? dla 
tęgo, że to jest całą 
gębą... furfant, rzecze 
podniesionym głosem.

-1-  Dziwna rzecz, 
człowiek wykształcony..

— To mi wykształ­
cony, że nie wie nawet 
jak należy mówić ze 
stariszymi od siebie.

— Edukację koń­
czył w W a r s z a w i e .

Borodkin.

— Znamy my te 
słodkie mowy. Dobre 
są one dopóki ich słu­
chacie, ete.

Ostrowski Tom I. str. 
357. Akt n  scena XII.

Arina Fiedotowna.
Ja nie wiem, bracie, 

dla czego on się wam 
nie podobał.

Rusaków.
Dla tego że głupiec 

(durak).

Arina Fledot&wna.
Dla czegóż on ma być 

głupcem? człowiek wy­
kształcony.

Rusaków.
Dla tego głupiec, że 

nie umie mówić z ludź­
mi starszymi od siebie.

Artna Fiedotowna.
Czyż on’ meże nie u- 

iBieŁ, icztółrtbk,'$&łć--' 
ćżb£, ńiife&żkaft w it o  ć- 
k w i e, między szlachtą 
tylko.

— To niech 
sobie jedzie.

tam

— Tak miły, pra­
wdziwie salonowy męż­
czyzna.

Rusaków.
To niech sobie tam 

jedzie.
Arina Fiedotowna.
Ech! bracie, to taki 

wykształcony, taki po­
lityczny kawaler, że w 
Moskwie poszukać, a 
cóż dopiero u nas.

Rusaków.
Idźeż ty sobie z two- 

jem wykształceniem 1 Co 
ty się znasz na tem — 
siedziałaś pięć lat w 
Tagance i zdaje ci się 
żeś salonowa! Cożeś tam 
widziała ?

— Dajże mi ty pokój 
z tą twoją salonowością! 
rzecze szorstko Korze­
niowski. Koma to sądzić
0 salonowości, Co ty się 
znasz na tem? Siedzia­
ła parę lat w Radomiu
1 zdaje jej się że jest 
salonową damą.

Nie będziemy, trudzili uwagi czytelnikika 
przytaczaniem całych kart dosłownego przekła­
du, miejscaby nam zabrakło ; dodamy tylko, że 
aula pomieść jest dozłownem niemal tłómacze- 
niun praoj Ostrowskiego, a to tylko w niej ory- 
girm.' tp, qo autor dodać musiał dla nadania ty­
pom- i  Raniej powieści polskiego charakteru.

Ostrowski siedząc w Moskwie i nieczytując 
prawdopodobnie polskich pism, ani przypuszcza 
zapewne, że jest tak otwarcie rabowany.

Oto wyjątek z „Antosi" (drukowanej w 
Wieku):

Dzieła Ostrowskiego. 
Tom. I. str. 169 „Bie- 

Wiek nr. 110. dnaja Niewiesta" (Na­
rzeczona bez posagu), 
akt I. scena II.

Mar ja  Andrejewna.
- -  Niechże m&meczka Pozwól, mamo, ja

pozwoli, ja przeczytam, przeczytam; sądzę że
Sądzę że nie macie pań- mama z Płatonem Mar-
stwo sekretów ze sobą... tyczem sekretów nie

ma.
Anna Pietrowna.

— Proszę! jakie mogą Przeczytaj Masza, cóż
być sekreta między na- za sekrety! prosiłam go
mi 1 czytaj no prędko, je- w interesie. Cóż r o b i ć ,
stem bardzo ciekawa, kobieta jestem, mnsia-
ćzy też znalazł (zape- łam fatygować Płatona
wne to) o co prosiłam. Markycza, choć żal m

- Wielmożna pani go staruszka!
Naczelnikowol— zaczy- Mar ja  Andrejewna
na Stefcia rozłożywszy (czyta),
pismo (list). Mam honor Wielmożna i łaskawa
zawiadomić wielmożną pani Anna Pietrowna!
naczelnikbwą... Mam honor zawiadomić
_ (Tu autor zdobywa panią, że wszystkie jej

się na oryginalność, o- polecenia gpełniłi m a-
piauje że kanarki krzy- kuratnie i z przyjem-

nością i proszę niechc ż i)
„Mam honor za­

wiadomić Wielm. Panią 
Dobrodziejkę, że wszyst-

na przyszłość pani też 
na mnie wkładać je ra­
czy, etc.



nie poprzestanie; zdolniejsi mają być wysyłani 
w głąb kraju do szkół wojskowych, a prości 
rekruci wcielają się do kadr moskiewskich.

W lipcu ma być zwołane pierwsze zebranie 
narodowe, mające potwierdzić prawo o wyborach, 
oparte na cenzusie podatkowym. Na mocy tego 
prawa mają być dokonane wybory w całem 
księstwie bnłgarskiem, i przyszli deputowani 
o}jo wiązani są zjechać się (dokąd ? niewiadomo) 
w styczHin 1879 roku. Ten rodzaj sejmu ma 
stanowić prawa: o administracji wewnętrznej, o 
wymiarze sprawiedliwości, o opodatkowaniu itp., 
nie dotykając bynajmniej najwyższej władzy 
egzekucyjnej, na co gazeta Nowoje Wremia wy­
raźny nacisk kładnie. Gdy naród będzie już zu­
pełnie politycznie wykształcony, wtedy dopiero 
reprezentanci jego będą wezwani do wyboru 
panującego księcia, tymczasem miejsce jego ma 
zastępować ks. Donduków-Korsaków, przy któ­
rym z kolei ma zasiadać w Badzie administra­
cyjnej jeden z bułgarskich metropolitów, gdyż 
dawny eksarcha, staruszek Aafim niedawno wró­
cił z tureckiego wygnania, i spokojnie odpoczy­
wa w mieście Eadykiej, prowadząc życie zupeł­
nie prywatne; lecz wróci on zapewne do wła­
dzy, posiada bowiem doskonale moskiewski ję­
zyk i literaturę i przed 14 laty dłngo baws! w 
Moskwie. I tak Moskwa, która tylu naszych 
polskich biskupów zesłała na wygnanie do Sy- 
berji za to jedynie, że bronili sprrw kościoła 
katolickiego, zarzucając mu, że się mieszali do 
spraw politycznych — w Bełgarji, tej nowe or­
ganizowanej prowincji, której nadaje niby to 
autonomię i prawa parlamentarne, każe metro 
politom z kolei pracować w najwyższej iustanc, 
polityczno-administracyjnej. Wszystkie kornenta 
rze byłyby tu zbyteczne. Jasuęm jest tylko, że 
cała ta pseudo-komedja odgrywa się dla Euro 
py; sami Moskale bynajmniej się z tern nic tają, 
wykaząjąc dziwny pospiech, i wyraźnie oświat 
czając, że obecność cudzoziemców przeszkodzi 
łaby zawiązaniu braterskich stosunków z nowy 
mi pupilami.

Artykuł gazety Nowoja Wremia kończy się 
wzmianką o kołokołach (o dzwonach). Wiadomo 
każdemu (dosłowne tłumaczenie), że cerkwie buł 
garskie pozbawione były dotąd tego ważnego 
upiększenia, i że kweslja kołokołów przedsta 
wiała wielkie trudności. Rzeczywiście w nabo 
żeństwie moskiewskiem, gdzie dzwony odgrywają 
tak wielką rolę, gdzie są uroczystości cerkiewne 
jak n. p. Wielkanoc, podczas których zebrany 
lud przez cały tydzień zabawia się na dzwonni 
cach, gdzie same nawet dzwonienie niema tego 
poważnego charakteru jak u nas, gdy zwołuje 
wiernych do modlitwy, słusznie autor artykułu 
nazywa dzwony up i ęks z eni em,  służącem chy 
ba do wydzwaniania przeróżnych kurantów. Otó:: 
dowiadujemy się w końcu, że car ofiarował du­
chowieństwu bułgarskiemu sześć starych armat, 
zabranych w Filipopolu, ogromnych .rozmiarów 
nader trudnych do przewiezienia, dla przelania 
na dzwony. Tak więc i pod tym względem mo­
żemy wykrzyknąć: F e l i x  Bu ł g a r i a ! !

Parlamentarne frakcje samejże lewicy, które nie­
dawno rej wodziły, a upadek swój i utratę wła 
dzy zawdzięczają głównie p. Cairolemu, przeba­
czyć mu nie mogą swojej przegranej.

Pp. Depretis, Crispi, Nicotera, otoczeni li­
cznymi stronnikami, gotowi są każdej chwili do 
odwetu, chociaż pozornie ministerstwo podtrzy­
mują. Groua te, niekoniecznie się porozumiewa­
jące między sobą w innych kwestjach. ale oży­
wione jednakową chęcią obalenia gabinetu, cięż­
ko obrażonemi się uczuły porządkiem dziennym 
senatu, przez p. Cairolego wywołanym, a potę­
piającym dekreta z 26. grudnia 1877, z których 
jeden zniósł miuisterstwo rolnictwa i handlu, a 
drugi ustanowił oddzielne ministerstwo skarbu 
obok ministerstwa finansów P. Cairoli osobiś ie 
i za pośrednictwem senatora Lampertico. wnio 
skodawcy rzeczonego porządku dziennego, zarzu

pozwala. Niektóre dalsze nawet przechadzki są 
zarażone mefitycznemi wyziewami. Ulubiona przez 
publiczność ulica ua Rurach, prowadząca na Pohu­
lankę jest tak napełniona wonią skiśniętych opłu- 
czyn drożdżowych, że przejść nią prosto niepodo­
bna bez szkodliwych następstw dla zdrowia Z tego 
powodu Pohulanka tak słabo jest dzisiaj odwie­
dzaną i z tego już pąwodu, jeżeli nie ze względu 
na mieszkańców tej ulicy należałoby zarządzić de- 
sinfekcję strumyka na Rurach.

* Zapowiedziany na niedzielę festyn akade­
micki odbędzie się w środę dnia 29. b. m. na Gó­
rze Zamkowej z niezmienionym programem.

* D. 2. czerwc: urządza zawiązany w tym celu 
komitet wycieczkę ze Lwowa do Lubienia. Pro­
gram obejmuje zabawy i gry towarzyskie w parku 
i zabawę z tańcami w sali zakładu. Wstęp ko­
sztuje dla mężczyzn 1 zł., z czego zwróconą zo

30. pułku piechoty — lecz złodziej umknął odrzn- ’ pisanie nazwiska zbrodniarza i rodzaju zbrodni ja  
ciwszy kuferek na placu Rzeźuickim. — Okazało ką popełnił, drugie środkowe dłngie służyło do 
się, iż knferek ten z warteściowemi kawałkami przybicia rąk. czyli ukrzyżowania; trzecie zaś 
skradziony był z domu p. 1. 69 przy ulicy Żół- [ krótkio było do oparcia nóg przybitych, bo zda-
kiewskiej i przyaresztowały następnie organa poli­
cyjne sprawcę tej kradzieży w osobie Mikołaja Hu- 
lika, karanego już kilkakrotnie złodzieja.

Rusznikarz Jawornik, który usiłował sobie o-

rzały się wypadki, że ciała nie mając oparcia p< 1 
nogami, ciężarem swoim z krzyża się odrywały, —  
wszystkie jednak te trzy ramiona były równoległe, 
i takich to krzyżów używa5ą dotąd na całym

w i i z i  ii . it  OfciiUio U ta lUGMtwjteu x 16 t i ic g y  s w iu t u u a
cił tym dekretom nielegalność, albowiem zapadły 8tanie ta t nadwyżka. Oświadczenia wraz z
podczas ferjt Izby, bez żadnej uprzedn j uehwa- }at wgt pu nad8ełai należy na ręce p. Wł. Si­
ły parlamentu, bez najmniejszego dołożenia się.U 9rowloza w gzozerou do 30 maja 
przedstawicieli narodu, przez p .D epretisai jego. Poci iwowgki odchodzi z dworca głównego

.warayszy. Ministrowie pod firmą królewską ?0 dz 5 mJnut 5po peł. ; przybyWa m o odz.
wszystko załatwili na własną rękę. Owóż p . ' 6 minut M do Gr6dkaj zkąd podwodami w 30 mi- 
Cairoli tak niekonstytucyjnym krokiem oburzony, int gta ć można w Lubieniu. W razie r cpogody
zażądał od senatu nagany dla swoich poprzedni- > dzle gi wycleezka we wtorek 4. czerwca,
ków, oraz niezwłocznego przywrócenia minister- . .
stwa rolnictwa i handlu, bez przessądzania1. .. Założenie kamienia węgielnego podbudowę
wszakże dalszego losu nowo ustanowionego mi-

negdaj odebrać życie wystrzałem z karabinu, zmarł W schodzie, nawet i tam gdzie unia święta istnieje 
w skutek odniesionych ran wczoraj w nocy w szpi 
talu wojskewym. W  dwie godziny po tern samo­
bójstwie odbyła się rewizja w magazynie broni, 
za który Jawornik b jł  odpowiedzialny. Nie brako 
wało tam ani jednej ba  tuki, panował tylko niepo 
rządek w magazynie, za co czekał samobójcę kil 
kodniowy areszt. Jawornik pozostawił kancję w 
kwocie 180 zł.; do powzięcia zamiaru samobójcze 
go przyczyniły się prawdopodobnie i inne okoli 
czności.

Korespondencje ,GaŁ( tfar.“
Rzym d. 24 maju.

Żadnych ważniejszych wiadomości wewnę­
trznych nie mam wam diiś do udzielenia. Izba 
poselska skończyła wczorąj rozprawy nad wła* 
snym budżetem, a na poaiedaiałek 
wozdania p. Seismtte*Dody, mtri 
które odsłonić ma nareszcie ^rzed 
wdziwy stan włoskiego skarbu, dotychczas skwa­
pliwie ukrywany lnb przedstawiany w świetle 
zwodniczych relacji; tak przynajmniej zapewnia 
ją przeciwnicy dawniejszych gabinetów a zwo­
lennicy teraźniejszego, dla których p. Cairoli 
jego towarzysze są uosobieniem prawdy, uczci 
wości i szlachetności. Nie myślę wcale zaprze 
czać tym pochwałom, bardzo może zasłużonym; 
ale chcę tylko zauważyć, że labo p. Benedykt 
Cairoli nżywa istotnie osobiście sławy nieposzla 
kowanego męża, administracja przecież jego ni- 
ezem się dotychczas nie odznaczyła i jest może 
jeszcze zanadto świeża, aby się odznaczyć jnż 
mogła. Nadto p. Cairoli ma do walczenia z Izbą, 
która mu jest dość dość nieprzychylna, i w któ­
rej większość ministerjalna składa się x wieln 
żywiołów, gotowych zwrócić się przeciwko mini­
sterstwa przy pierwszej sposobności i obalić je,

Przy
syłam
TFiedomotti.

niaiejszem po- 
pani wczorajsze

kie jej rozporządzenia 
wykonane zostały i na 
przyszłość mam sobie 
za obowiązek oddania 
się na jej rozkazy, etc.

Posyłam jednocześnie 
dwa ostatnie numera 
Kuriera Warszawskie­
go.

(Tu następuje orygi­
nalnych sześć wierssy 
pana Wilczyńskiego a 
kiełbasie, co się przy­
lepiła jakiejś pani do 
nosa).

„Có się tyczy wiado­
mego interesu, to wczo­
raj byłem w sądzie kra­
jowym, lecz tam bardzo 
mało nieżonatych urzę­
dników , odpowiednich 
dla panny Stefanii..

— No, no... czegóż 
zatrzymujesz? czytaj dt. 
lej.
— Jest jeden niby kan- 

dytat na sekretarza, w 
rzeczywistości zaś na 
etacie kancelisty, ale 
ten z pewnośoą nie spo­
doba się Wielmożnej Pa­
ni Dobrodziejce, bo 
nadzwyczaj wysokiego 
wzrostu, a wąsy i fa­
woryty jego w czerwo­
nym kolorze... etc.

Otóż źródła twórczości pana Wilczyńskiego.
Sprawdzić je może każdy kto zechce...
Wobec tych faktów, stawiamy panu Wil­

czyńskiemu zarzut plagiatu.
Niech zaprzeczy — jeżeli śmie, lub też niech 

się usprawiedliwi, jeżeli potrafi.
O oryginalności innych utworów p. W. po­

mówimy później, dziś ograniczamy się tylko na 
wymienieniu dwóch przytoczonych wyżej, a to 
dla pośpiechu, dla tego, aby owe brudy co prę­
dzej wyprać w domu, gdyż byłoby gorzej, gdyby 
zarzut wyszedł z tej sfery, która ma prawo upo­
mnieć się o własność Ostrowskiego i zarzucić 
nam albo grubą nieświadomość, albo też toleran­
cję wcale nieehwalebną. Smutna rzecz, brzydkie 
rozczarowanie, ale przedewszystkiem prawda!

KI.
(Kurjer Uodtienny).

Co sie tyczy tego pun­
ktu, o który byłem pro­
szony, to we wskaza­
nym przez panią urzę­
dzie byłem, urzędników 
kawalerów odpowie­
dnich dla K&iji a- 
drtjeway nie ma. Jest 
wprawdzie jeden, ale 
wątpię czy się pani po­
doba, gdyż jeet bardzo 
wielkiego wzrostu, zna­
cznie więcej niż zwy­
kłego, a przytem rudy... 
etc.

— W spomnienie pośmiertne. Okolica nad
Stjrem, poniosła w tych dniach dotkliwą stratę 
przez śmierć nieodżałowanej, najznakomitszej, naj 
czcigodniejszej obywatelki Tekli z Wertherów Na 
wratilowej, która w dniu 22. bm. w 80 roku życia 
w Romanówce majętności swojej z tego świata ze 
szła, by się — z równie zacnym małżonkiem przed

Stwa rolnictwa i handlu, bez przessądzania', ^ e“*e ° “aow« dwoma laty zmarłym -  w ^pszym świecie poi,
;u nowo ustanowionego mi- kapUcy krajowych szkół rolniczych w Dnblanack i L !y}a t0 matrona polgkai chocaż Jmiefli ,

nisterstwa skarbu Porządek dzienny, zarzucają- maja. ht0/ , 0^ 1111* ' pop “ u- nie polskiego, była całą duszą Półką, pełna cnót
cy dowolność i niel onstytncyjność poprzedniemu Nałożenia doko aj* lir. odzicka, tona marszałka niewiê cjch, która w ciągu życia swego, ” tylo- 
gabinetowi, uchwalony został, ale pp. Denretis, j Slł*fe .-*on p a *  przy?omiJ? krotnych zdarzenia sli d?ła wiele, bardzo wiele do-
Crispi i Nicotera ze stronnikami swymi oznaj- fcraJ- ^aproszonyc go . an wodńw gorącej miłości dla sprawy narodowej —
mili niezwłocznie prezesowi Rady ministrów, że 11 owy ap lcy’ mo* . j 0,,0,,0 . s. ’ i dla tego zwana powszechnie dawną mationą
odłącząsię od popierającej go większości, i przej- wypracował (w romańskim stylu) p^Adolf.Minasiewicz,' gk
dą jawnie do oppozycji? jeśli nie"odwoła ;  Izbie “ e b r «y S ’^ k S l d i  < iekunka 1 ^  °dzi’ *  W3Zy8tf V 6'™
tego, co w senacie oświadczył i nchwallć kazał. 7* .p t , , . ’ . y p . . f  jcych, wszystkich w nieszczęściu w potrzebę popa-
Jednak znana rzetelność i szlachetność p. Cairo- £  . nieg° ewąndowskiego, katec ety i kape ana -}ycJij można wyraźnie powi idzie/ — z nieszczę- 
lego każą mniemać, źe raczej', jak stanąć w raJowyc szkół ro niczych w ub anac . śliwemi dzieliła się mieniem swoim Nie jeden riiz
sprzeczności z sobą samym, będzie się wolał na- * Pisemne egzamiaa dojrzałości w lwowskiem biednym ubogim rozdała wszystką odzież swoją tak 
razić na ntratę części głosów, jakiemi dotąd,roz- gimnazjum (niemieckiem) rozpoczynają się $ Ja Jda]ece, że poz . îała tylko w tein co na sobie mia
porządzą. Mówią jednak już otwarcie o groźnym czerwca, ustne dnia 1. lipca 1878. j ła, i tylko troskliwość i pamięć znając go ją z te,
przeciw ministerstwa związku, na czele którego1 * Zakłady dobroczynne we Lwowie w r. 1877.! strony małżonka, i bawiącej przy niej kuzynki, w 
stoją pp. Crispi, Depretis, Nicotera, Mancini i W lwowskich zakładach dobroczynnych utrzymy- takich razach w pomoc przychodziła. Nie mia- 
Coppino, wszyscy dawni ministrowie. Chcą oni wano w ciąga roku 1877 ogółem 778 osób — mię- ła — jak się jednego razu sama wyraziła, npodo 
zmusić gabinet do rzneenia się w objęcia prawi- dzy niemi: starców i kalek mężczyzn 146, kobiet, bania w aksamitach i atłasach, lec: zacnemi peł-
cy, lub też do poddania się im we wszystkiem. 253, sierót i nbogich dzieci: chłopców 192, dziew- nemi szlachetności czynami dowiodła całem życiem 
Niewiadomo jeszcze, na jakiem polu stoczą wal- °ząt 187; razam 397. Liczba utrzymywanych roz- swoim, iż znajdywała upodobanie w czynieniu do- 
ną z ministerstwem bitwę, jaką ma grożą w ra- dzieła się na poszczególne zakłady jak następuje: brze, w ratowaniu i niesieniu pomocy nieszczęśli- 
zie, gdyby im powolnem stać się nie chciało, chrześciański dom nbogich 283, Zakład kalek św. wym. jednem słowem była to niewiasta, którą Bóg 
Być bardzo może, iż sprawa kolejowa otworzy Łazarza 66, izraelicki dom kalek 50, miejski Za- j wszj.tkiemi cnotami i przymiutami duszy obdarzył, 
szranki przyszłego starcia. Wobec podobnej sy- kład sierót J.50, Zakład sierót św. Kazimierzi. a dobrze jeden z jej sąsiadów powiedział „ta ko- 
tnacji parlamentarnej wolno przypnszczać, ze (Sióstr miłosierdzia) 58, Zakład chłopców im. To- bieta nie należy do tei ziemi, cn; jest świętą", a 
Cairoli pomyśli na serjo o rozwiązania Izby. rosiewicza 54, Zakład chłopców św. Antoniego 44, wnosząc z jej cnót, z jej miłości boga i bliźniego, 

Depesze, jakie tntaj z Petersbnrga i Londy- Zakład sierót dziewcząt św. Heleny 46, wres :cie jnż ją Bóg przyjął do chwały swojej świętej. Cześć 
nu dochodzą do ministerstwa spraw zagranicz- „Przytulisko" św. Józefa 27. Snma wydatków na jej pamięń, cześć popiołom jej. 
nyeh, odbierają coraz bardziej nadzieję pokojowe- utrzymanie 63.731 złr. 97 ct. . j — Szczurowice, 25. maja. (Nekrolog.) Dzi
go załatwienia wschodniego spora, w razie na- * W miesiąca kwietnin zmarło we Lwowie 196 siaj odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spo- 
wet mało przypnszczalnym, gdyby się kongres osób płci męzkiej, 160 płci żeńskiej, razem 356. czynku zwłoki ś. p. Tekli z Wertherów Nawrati- 
zebrać zdołał. Ustępstwa moskiewskie mają być Między zmarłymi było wedłng wieku 78 dzieci do lowej, jednej z najzacniejszych polskich naBzych 
nader połowiczne, nieokreślone, niepewne; hr. nkończonego 1 roku ij Ja, 44 do 5 lat, 234 wy- matron! Święty jej prawie, bo poświęcony dla bie- 
Sznwałów miał otrzymać poprostn instrukcje żej 5 lat; według wyznania 203 rz. kat., 72 gr. k., dnych nieszczęśliwych i cierpiących,.a patrjutyczny 
łudzenia i oszukiwania Anglii i Europy, aby cała 74 izrael., 5 innych i niewiad. Wedłng stanu cy- 80 .etni żywot — za życia zjednał jej cześć i sza- 
wina wojny spadła na Anglię W oczach świata, wilnego 216 stanu wolnego, 89 małż., 50 wdowców cunek powszechny — po śmierci w sercach poto- 
Być może, iż Anglia zgodzi się nawet na zwo- 1 wdów, 1 niewiad., wedłng zatrudnienia: 87 wy- mności najszczytniejszy zbudował jej pomnik! 
łanie kongresu, by dać dowód swej długomyślno- rohników i słng, 27 rzemieślników, 16 nbogich i ! Płacz i żal powszechny okoliczuego lada i ty-
ści, ale z kongresu tego nie pokój, lecz wojna żebraków, 14 właścicieli dóbr i domów, 10 zawo- siące westchnień wyrywających się z piersi licznie 
wyjdzie. Jakkolwiekbądź, za dni kilka sytnacja dów umysłowych, 9 wojskowych, 2 kupców, 2 roi gromadzonej na pogrzebie pnbliczności, świadczyły
wyjaśni się cokolwiek. Porozumienie się Włoch ników, 1 niewiad., 8 osób zmatło w więzieniach— najdowodniej jak ciężkim ciosem dotknął Bóg oko- 
z Francją i z Anglią powoli dojrzewa. Francja kobiet bez zatrudnienia i dzieci zmarło 179, mię- licę naszą! bo w istocie byłto anioł! anioł opie- 
czyni zr csre ustępstwa Włochom, zgadza się dzy temi należących do rodzin wyrobników i słng kończy dla biednych i nieszczęśliwych! Obyż jej 
na natychmis stowe rozr**°wy nad nowym z nie- 101, rzemieślników 47, zawodów umyzłowych 24, święty i patrjotyczny, poświęcony dla ojeżyzoy i 
mii traktatem handlowym, o który tutaj b&rdro knpców 4, wojskowych 1, właścicieli 1, niewiad. 1. lndzkości żywot stał \% wzorem i zachętą dianie- 

9ram J wersalskie Zgromadzenie krzy- * Śmiertb. wść m^Ląc; kwietnia jest o 32 wyż- wlast naszych! Cześć Jej popitłoml Cze ć̂ j^wJo- 
dotycł zaa patrzało okiem. Jednem słowem,’ s% nłł w kwietniu *. ł877 -  zaś o 39 wyższą tei pamięci!

_ jhż wojnę w powietrza. Wszyscy myślący pit w poprzednim miesiąca maren b. r. Główną — Zc Złoczowa. W dniu 21, maj* zebrali się
lbdzie pytają się jnż pilnie, jaka będzie postawa różnicę na niekorzyść kwietnia spowodowała gru- u Złoczowie pp. Bolesiaw Augustynowicz, właściciel 
Polaków wobec nadchodzących wypadków. Po- źi|ca j zapalenie płac. Na gruźlicę zmarło 46 m. dóbr i prezes Rady powiatowej ziuczowskiej, Henryk 
dróżujący rodacy, w liczbie których znajduje się 47 4. (io3j czyli 27-9% ogółu zmarłych, na za- Strzelecki, burmistrz miasta Złoczowa, Karol Poglies, 
też wiola stańczyków, Ściągających Się bardzo palenie przewodu oddechowego 23 m. 24 i. (13*2°/0) prezydent c. k. »ądu obwodowego w Złoczowie, Ję- 
chętnie do Rzymn, odpowiadają jednogłośnie, że aa uwiąd schyłkowy 14 m, 12 ż. — na zapalenie drzej Mazaraki i Oskar Sohnell, właściciela dóbr i 
rola narodu polskiego powinna być całkiem bier- mózgu 13 m. 9 i. — na brak sił żywotnych (dzie- prócz tych bardzo jeszcze liczne greno obywateli tak 
0%, że nie powinien dawać znaku życia w razie ci) 9 m. 6 ż. — na wadę serca 10 m. 4 ż. — miasta Złoczowa jakoteż okolicy, aieoy wyrazić cześó
nawet wydania wojny Moskwie przez Anglię i na udar 5 m. 8 i. —  nr rozedmę płuc 6 m. 3 ż. , 1 swoją staroście zloczewskiemu p. Ferdynondor; Plnschk
**ez Att8trję, lecz że powinien czekać rewolucji na, dnrzycę 3 m. 6 i. — a nieżyt płuc i oskrzeli za zasługi jego dla kraju położone.
9 Moskwie, a Wtedy dopiero ^upomnieć się O 3 m 4. — na nieżyt Żołądka 7 n..— na dławiec' Najpierw przemówił p. Boiesław Augustynowicz,
iWobody, ale zawsze na podstawie nierozdzieln - 2 m. 2 ż. — na zapalenie kiszsk 3 m. 1 ż. — (wręczając przy tej sposobności p. sta oście Plnschk
fO połączenia z Moskwą. Oto są ^wyobrażenia, na ropnicę 4 m. — na krztusiec 4 ż. —• na raka pismo uznania z licznemi podpisami obywateli miasta
akie Polacy, do Rzymn przybywający trzech 1 m. 3 ż. Złoczowa i okolicy; następnie przemawia! p Henryk

zaborów, starają się tataj rozpowszechniać taki Wypadków śmierci gwałtownej było 7 m. I ź. Strzelecki jako burmistrz miasta, w końcu zaś zabrał 
W liberalnych, jaki W watykańskich kołach! a, mianowicie 3 samobójstwa: 1 przez powieszenie glos J. W. Kazimierz hr. Wod/.ieki, który przedtem

ię, 2 przez otrucie, jeden wypadek przysypania przez lat 10 urząd prezesa Rady powiatowej zloczow-
ia 'em, jeden przygniecenia belką, jeden ndu- skiej sprawował. Wszystkie te przemówienia fr-hnęły

( r o n ik a  fniojSCOW Sl i Z ćirn is  U0 W 3  ' ze“ a’ j e^en złamania żeber, I jeden wypadek samą szczerością, wdzięcznością i prawdziwym sza-.un

Lwów dnia 28. maja.

* Namiestnik hr. A lfred Potocki wyjechał do 
ańcuta.
* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 

środę dnia 29. maja 1878 o godzinie 6. wieczorem. 
!ła porządku dziennym: 1) Rekurs p. Feliksa Ra­

czyńskiego w sprawie różnorodnych pretensyj te­
goż z tytnłn dzierżawy dóbr Błotni. 2) Wnioski 
w  sprawie rozkwaterowania wojska przechodowego 
mwołanego do ćwiczeń broni. 3) W nioski wzglę­
dem otwarcia plantacji na górze zamkowej dla 
asdy powozami. 4 ) Rekurs p. Barczewskiego w 

w sprawie budowniczej 5) Oferta p. Franciszka 
Sptlera w sprawie najmu realności pod 1. 9 prry 
uUey Zamkniętej dla si-kotr u św. Anny, 6) Pan

Bodyński o snbwencji na wydawnictwo karty 
statystyeznej Galięjl i ^ukowiuy.

* W  kasynie miessezańskiem odbędzie się dnia 
7. czerwca 1878 (w piątek) o godzinie 8 wieczór 
walne zgromadzenie, na które członków zaprasza 
wżfiział kasyna.

* Celem przeprowadzenia w yboró.. do Izby han- 
v ,e j i przemysłowej lwowskiej, rozpisanych na

11. i 12. czerwce b r. wybrały trzy odrębne koła 
wyborcze, trzy komitety przedwyborcze poa prze­
wodnictwem pp. Józefa Baczewskiego, W acław a 
Dąbrowskiego i W . Żaaka. Skutkiem jednak na­
stępnego porozumienia, połączyły się pomieniene 
trzy komitety i wybrały jeden wspólny komitet 
przedwyborczy w którego skład weszli panow ie: 
Adolf Aleksandrowicz, Natan Bauman, W acław  Dą­
browski, Maurycy Dlamant, Michał Dymet, Józef 
Engel, J. Fraenkel, Filip Hochfeld, Konstanty 
Isk i»r aj, Jan Jaskólski, E. Kranss, Stanisław Mi> 
kiewicz, Izydor Niernstein, H. Penzlas, Karol 
Pietzsoh, Ignacy Russmann, Karol Schayer, Jan 
Schumann, Henryk Sokal, L. Thom, Michał W a- 
"chiew icz, Arnold W erz-r, dr. Alfred Zgórski i 
W . Żaak.

W  ten sposób utworzony W ydział z wyborn 
bardzo znacznej większości wyborców i reprezen­
tujący wszelkie kierunki ich interesów, przedłoży 
wkrótce wyborcom listę kandydatów na opróżnione 
miejsca w lwowskiej Izbie handlowej i przemysło­
wej, a licząc na wszechstronne poparcie wybor­
ców, uprasza, aby w sprawach wyborn zgłaszali 
zię do prezydjnm komitetu, który urzęduje w Izbie 
rękodzielniczej w ratuszu, a który składa się z p. 
W . Ża&ka jako przewodnicząezego i sekretarzy 
pp. J. Emanuela Fraenkla i dr. Alfreda Zgórskiśgo.

* Desinfekcja we Lwowie praktycznych jakoś 
nie przynosi rezultatów. Sądzić tak przynajmniej 
należy z okropnej woni, k tóio  najgłówniejszemi 
ulieami śródmieścia przy trochu wyższej tempera­
turze przejść, a miossrkrńoom en otworzyć nie

•mierci w skutek dawniejszej rany czaszki.
* N i e z n a n y  w i e r s z  Mi  c k i  e w i c n  a. | ł°żore.

kiem dla p. Pluschk, za jego zasiągi dla kraju po-

Hr. W iktor Baworowski udziela nam nieznaną ij 
niedrnkowaną dotąd improwizację Adama Mickie-

Sniatyn. Teatr narodowy ruski p. Romano- 
wioz zawitał przed tygodniem do nas, i uprzyjemnia

wicza, odnoszącą się do czasów jego młodości i nśm wieczorki swojemi przedstawieniami.
prześladowań nczniów nniwersytetn wileńskiego za 

księcia Konstantego i senatora Nowosilcowa.w.
Znany był talent improwizatorski Adama, który 
bardzo wcześnie objawił się drobnemi ntworkami 
okolicznościowemi wygłaszanemi w gronie kolegów

Z przyjemnośsią notujemy, że wywiązuje się on 
chlubnie ze swego zadania, pokonując wszelkie tru-. 
dności obranego zawoda z godnem uznania poświęce­
niem i zaparciem. Wyborna i staranna gra artystek i 
artystów zdoła zadowolnić i więcej wymagającą publi-

i przyjaciół. Niniejszy wiersz odnosi się do Adami czność jak naszą; garderoba świeża, piękue dekora 
Suzina dotąd żyjącego, i jak wiadomo występnją-1 cje pędzla p. Dfllla i repertoac duborowy, składający 

I scenie, I  aktu, III części Dziadów, >eego w x scenie, 
gronie współwięźniów w klasztorze Bazylianów v 
W ilnie, przerobionym na więzienie atann.

Ręczymy sa autentyczność tej improwizacji, po 
której inną może czytelnikom podamy:

Jeszcze ma arna tego żrspomina,
Co detąd ty ł  zapomniany;

: W szyscy, o bracia, piejmy Sasina,
Nieoh żyje S ts it  kochany I 

U kogo zawsze i nę;’U ta sama,
I czyj się tz iy s i de zmienia ;

Mamy tu, bracia, perLet Adama,
Mamy tu portret Suzina!

On się poświęcił i na okowy 
I  wieloletnie zamknięcie;

W szystko był Snzir znosie gotowy 
By prawa zachować ścięcie.

Było odważnych w powszechnej grozi n 
I  śmiałków więcej niż tuzin 

Lecz cierpieć śmiało, leez milcteć w kozie, 
Potrafił sam tylko Snzin.

* Z C e e r n i o w i e c  donoszą nam o ogrom - 
nem zerwania chmury, które miałe miejsce d. 26.

m. popołudniu, w pobliżu Czerniowiec z drngiej 
trony Prntn. Kilka miejscowości zostało zalanych 

a "czególnie Czernawka, Rohozna i Żaczka.
W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  W czoraj 27 b. 

m. o.godsinie L j popołndniu powstał ogień komi­
nów ; w domu p. 1. 82 przy ulicy Kopernika w kn- 
chni zamieszkałej tamże Marjanay Sznj, z powoda 
nieczyszczenia komina. Żołnierz policyjny zaw ia­
domił strażnicę ogniową, zkąd wysłano zaraz straż 
ogniową, która ugasiła pożar Szkoda jest nie­
znaczna.

Jędrzej Letki, gefreiter 80. pałka piechoty 
spostrzegł wczoraj o godzinie 7. wieczorem na nli- 
cy Młynarskiej człowieka, niosącego kuferek zam­
knięty. Nieznajomy wstępował z tym kuferkiem do

się przeważnie z najnowszych utworów, częśc;ą orygi­
nalnych Indowych, częścią tłumaczeń, pomiędzy które- 
mi są utwory : Fredry, Zalewskiego, Blizińskiego itp. 
Stanąwszy na stanowiska poważnej sztuki, teatr p. 
Romanowicz nie bawi się w pókątną politykę święto- 
jurskiej koterji, zaco też częstokroć cierpi kasa, bo 
ani jednego z owych „obożatieli bohaterów z pod Ple- 
wny i obrońców wolności" nie zobaczysz w teatrze. 
Lecz przekonani, że dobre dzieło nigdy nie zostaje 
bez nagrody, wierzymy, że i u nas poważna i sumien­
na praca znajdzie czy prędzej czy później należyte

Używanie zaś krzyżów trójramieunych z nko 
śnem dolnem ramieniem, nigdzie tylko w jednej 
Moskwie jest zaprowadzone, i to tylko tam gdzi^ 
zniesiono unię świętą, a zaprowadzono prawosła­
wie, w gięDi zaś Moskwy, gdzie nie było unii, 
niema nigdzie takich krzyżów, tylko krzyż trójra- 
mienny z równo^głem i ramionami, a dowodem te­
go najlepszem, że i w Wiednia w poselstwie mo 
skiewsliem w kaplicy prawosławnej nie masz krzy­
ża z ukośuem rąmieniem.

Początek zaś używania krzyża z ukoi' em ra ­
mieniem jest taki. Za czasów Piotra W ielkiego, gdy 
stolicą państwa moskiewskiego była Moskwa, n- 
marł patrjarcha prawosławny w Moskwie, który 
pierwsze znaczenie miał w państwie po carze i 
nawet w zarządzie państwa znaczny brał udział.

Po jego śmierci domagali się metropolici i b i­
skupi nowego patrjarchy, Piotr zaś wielki zwlekrł 
ten wybór aż do czasn przeniesienia stolicy do P e­
tersburga, i gdy to się stuło, sam wezwał tychże 
do wyboru nowego patrjarchy —  i gdy się zjt« 
chali i zebrali w- sali na ten cel przeznaczonej, 
Piotr W ielki mając po swej stronie ujętych jnż 
bisknpów, stanął w pośrodku nich i rzekł: na co 
wam patrjarchy, któiyDy był zawisłym od Crro- 
grodu, nie trzeba waat patrjarchy, ja  wasz sar 
patrjarcha, ale wybierzcie z pośród siebie święty 
synod, który ma rozstrzygać w sprawach świętej 
cerk w i, a ja  będę mu przewodniczył albo 
sam albo przez zastępcę, i kazał przynieść 
krzyż dnży złoty jnż przygotowany nakształt or- 
ui ru świętego Jędrzeja z ukośnetn trzeciem ramie­
niem, postawił go na stole, m ówiąc: pod znakiem 
tego krzyża synody odbywać się mają, i nazwał 
ten krzyż krzyżem synoda'nym. Nigdzie jednak v 
całej Moskwie w cerkwiach go nie nżywano, tylko 
w wojsku.

Dopiero w 1833 rokr gdy arcybiskp połocki 
osławiony Józef Siemiaszko, podobnie jak obecni* 
Popiel w Chełmie podjął się znieść nnię świętą i 
wprowadzić prawosławie w zabranych krajach L i­
twie, Podolu, Ukrainie i Wołyniu, i takowe gwał 
towuem prześladowaniem, siłą i mocą krwawą za­
prowadzał, —  wszędzie gdzie tylko która parafia 
lab klasztor poddały się i przyjęły prawosławie —  
zaraz zostawiał krzyż taki z ukośnem ramieniem, 
których mnóstwo na ten cel przyrządzonych ze 
sobą woził, i kazał taki krzyż na znak przyjęci: 
prawosławia na cerkwiach nmieszczać, i gdy taki 
krzyż nmieszczono w cerkwi ojców Bazylianów w 
Wilnie, Ind zgrom atzać się począł i dowiadywał 
co to za krzyż, na co takie akośne ramie —  obe­
cny oberfeldpater wojskowy w ytłóm aezył, że to 
jest krzyż synodalny.

Takie objaśnienie dał świadek naoczny, kapłan 
77-letni stojący nad grobem starzec, zatem zupeł­
nie wiarogodny. I rzeczywiście krzyże trójramienne 
z rówuoległemi ramionami nżywane były w cer­
kwiach i n nas a szczególnie na Podolu lud sta­
wiał je nawet przy drogach, ale nigdy i nigdzi. 
nie było z ukośnem ramieniem, dopiero ed czasu 
szerzenia zachcianek szyzmatycko-moskiewskieh, od 
ezasn zmienienia obrzędów w naszych cerkwiach, 
znoszenia dzwonków, monstrancyj, nieprzeuoszenia 
mszału podczas mszy świętej, zakazu klękania prr° 
przystępowania do Najświętszego Sak: -imentu ełtft 
rza, pojawiły się i krzyże z ukośnem ramieniem, 
co się datuje najwięcej od lac 20, —  i wsz-. lz 
też gdzie się podobne krzyże zobaczy czy to przy 
drogach czy też w większej liczbie po cmentarzach 
jak naprzykład w Kulikowie, można być tego pe­
wnym, że szanowny pasterz z niecierpliwością ocze­
kuje tej chwili by z całą swoją trzodką przyjął 
prawosławie, i błogich tegoż niywał owoców.

Objaśnienie to nprasza się ogłosić przez wszyst­
kie dzienniki krajowe, by i ludek nasz był pou­
czony i wiedział zkąd ma grozi niebezpieczeństwo 
atraty wiary i zbawienia swej duszy, —  a nieje­
dna gromada ponczona, ze wzgardą odrznei ten 
znak przewrotny zachowując silnie wiarę sweją i 
przywiązanie do Stolicy apostolskiej.

—  Drohobycz 24. maja. (W ybory do Rady 
powiatowej.) Przed kilkoma dniami zawiadomiło tu­
tejsze starostwo powiatowe, członków Rady powia­
towej, źe cesarz wyboru ex-suplenta p.  Chrymowi- 
cza na zastępcę prezesa Rady powiatowej nie z;.- 
twierdził. Równocześnie rozpisano wybór zastępcy 
prezesa tejże Rady powiatowej na dzień 28. maja 

r. Jak wieść niesie, forytnje tutejsze starostwo 
aa tę posadę znanego z swej przeszłości komisa­
rza policji p. Bryńkowskiego, — który piastnjąc 
dzięki intrydze godność burmistrza miasta Droho­
bycza, przy nowych wyborach do Rady gminnej 
w tym miesiącn przeprowadzonych, z kretesem upadł, 
i teraz w Radzie powiatowej szuka lepszego loin. 
Dziwić się potrzeba, jak organa administracyjne 
pojmują wolność wyborów, kiedy na czele agita­
cyjnego ruchu stoją urzędnicy polityczni, i w swo­
ich pomieszkaniach organizują komitety przedwy­
borcze. Najpierwej nie zgadza się to z ich powo­
łaniem, a powtóre zapomnieli agitatorowie ci, źe 
zdolności policyjne forytowanego kandydata na po­
sadę zastępcy prezesa Rady powiatowej nie znaj­
dą obszerniejszego pola do popisu. Spodziewać sif 
przeto należy, że W ysokie namiestnictwo wdać się 
zechce, aby pan starosta nie dozwolił dalazej agi­
tacji swoim podwładnym, celem forytowania na 
automlczną godność osobistości wobec opinii publi­
cznej skompromitowanej, a w tym wypadku wątpli­
wości żadnej nie nlega, że kandydatura upadnie iuznanie 1 poparcie.

Teatr p Romanowicz, jak nam z a s ie d z ia n o J  "a” d:y ^ T ^ z T e  m iaTdość T w a ^ T r r o z ^ ę t y -  
zabawi tylko do 1. czerwca w ms/em mieści , p n Zem> a6 gwe ż ,e gdziefj w zaclgzn’ deg vgrd, ;J  
dyrekcja zamierza urządzić w przejeździe 6 przedsta-iRnhegtandeg« 0 mu gzczerze iyezym „
“ -■* — -  i 6 w Dolinie, a na jesienny sezonwień w Kałnszn 
powrócić do Lwowa.

—  Z  Ż ó łk w i .  (Objaśnienie o krzyżach trójra- 
miennych z równoległemi ramionami i z nkośnem 
ramieniem.) Czasopismo rnsskie Słowo, z powodn 
zniesienia k' yżów trójramiennych z nkośnem ra­
mieniem w Żółkwi w cerkwi W  W. 0 0 . Bazylia­
nów, i w ydajej ostatniemi czasy do tych krzyżów
  . A !,.a  łnn'*tnMn tll/ł n io ł  MO inł*(ł: _

Z Iz Dy sądowej.
Przemyśl, 26. maju.

(Dokończ-nie.)
Drngi fakt, będący przedmiotem oskarżenia, i 

podciągnięty pod istotę czynn zbrodni osznstw » a 
enc; lik Ojca świętego, tndziet knrendy najprze- j wyrządzoną szkodą wyżej 300 złr. jest mniej ra-
wielebniejszego księdza bisknpa Stupnickiego, tyle Łącd natury, rznea jednak jaskrawe światło na po
się rozpisało, i naszkalowało osób różnych, nie po- łożenie obywateli ziemskich wobec fiskusa, 
dało jednak prawdziwego znaczenia i początku. Na zabezpieczenie zaległości podatkowych prze-
tych trójramiennych krzyżów ta] równoległemi jak noszących 1000 złr. starostwo jeszcze przed zapro­

wadzeniem sekwestru zafantowało na folwarkn ostro­
wskim 160 kop jęczmienia ze sperandą wymłotową 
240 korcy i oddało właś icielowi w prze howanie.

i nkośnem opatrzonych ra nieniem.
Bawiący obecnie w Żółkwi 771etnl Bazylian 

wygnaniec z zabranych krajów od roku 1837 ksiądr
Mateusz Newodworski, który po znpełnem zn iesie-; Mniszek będący zawsze w wielkiej potrzebie sprze 
niu unii w Litwie, Fodolu i na W ołynia, nie chcąc dał ten jęczmień bez wiedzy starostwa i naraził 
przyjąć szyzmy, ani być wysłanym w diaczki w się przez to ua odpowiedzialność kryminalną, po- 
głąb Moskwy, umknął potajemnie i schronił się do nieważ z otrzymanej kwoty nie zapłacił całej kwo- 
Galicji, gdzie od roku 1837 aż dotąd przebywa, ty zaległych podatków, i nie mógł jej zapłaoić bo 
następujące tych krzyżów daje objaśnienie: nie wystarczała. Dr. Jl... zostawszy sekwestrtjn

Jak wiadomo za czasów Chrystusa Pana ka- otrzymał od starostwa wykaz zaległych podatków
 ______   „   __ rano śmiercią zbrodniarzy przez ukrzyżowanie tak i polecenie spłacenia ich w trzech dniach przyezeni
różnyoh kramików, tak iż  Letki nabrał podejrzenia, 1 w państwie rzymskiem jak  i greckiem. W  państwie zawiadomlouo go nrzędownie, źe na częściowe po- 
iż  knferek ten pochodzi z kradzieży; zamówił prze- { rzymskiem nżywano krzyża ty lk j z jednem ramie- krycie takowych znajduje się jęizmień, który bę- 
to małą dziewczynkę, żeby zapytała nieznajomego, Iniem, w pańBtwie zaś greckiem z dwoma małemi dzie bezzwłocznie sprzedany, jeżeli kasa podatkuwa 
czy ma on ten kuferek na sprzedaż, a gdy ó w 'cz y li czyli krótkiemi ramionami a trzeciem pośrod- j nie zostanie zaspokojoną. Odpisał tedy: sprzedajcie 
człowiek był do sprzedaży skłonny, począł g o ś c i -  i ku długiem ramieniem. Pierwsze krótkie ramię na i Staruj l w o  rozpijało licytację, do które żywa dusza 
kać Letki przy pomocy Abrahama Reisslsra, fflrer samym wierzchu zamakająca krryż, służyło ra  n a -1 nie stanęła. Dopiewo ua druri ts-m ir itanęło dwóch :



Morąg Mund i p. Michał Kozłowski. Pierwszy był 
wówczas pilarzem w kancelarji dra Jl.... i wyka­
zał się pełnomocnictwem tegoż. Dragi jest szwa­
grem dra Jl... Postąpiono o cent i Kozłowski ku­
pił jęczmień za 842 złr. 40 ct. Sama ta poszła 
do depozytu podatkowego, a Kozłowski chciał się 
zobaczyć z jęczmieniem. Komisja ze starostwa 
przekonała się na miejscn, ie  jęczmienia nie ma. 
Starosta upominał Mniszka ustnie i zwrócił jego 
uwagę na skutki czynu. Mniszek przyciśnięty udał 
się do dra Jl... Nie zastawszy go mówił o tem z 
Mundem, prosząc go o kupca na termiuatkę psze­
nicy. Znaleziono takowego i obaj adwokaci sprze­
dali 240 korcy pszenicy po cenie 5 złr. z prawem 
odkupn za cenę 5 złr. BO ct. po upływie trzech 
miesięcy. Z nzyskanej tym sposobem kwoty 1.200 
złr. wziął sekwestr połowę na swój rachunek, a z 
drugiej połowy złożono w urzędzie podatkowym 
przypadającą resztę do wyrównania kwoty, jaką 
Kozłowski zapłacił był na licytacji, tak żeby mógł 
otrzymać napowrót swoje pieniądze. Zapłacono da 
lej 100 złr. knpeowi pszenicy tytułem odkupu, a 
pozostałą rssztę 208 złr. zatrzymał pełnomocnik 
Mniszka dr. Sm... w przechowania swojem i złożył 
Ją dopiero po wytoczeniu śledztwa do depozytu 
lądowego. Prokuratoria, oparta na zeznaniach Mni 
szka ntrzymuje, że dr. Jl... wiedząc o sprzedanym 
przez tegoż jęczmieniu, dla wywarcia nacisku, za­
żądał licytacji, i następnie w poroznmieniu z drem 
Sm... uskutecznił ten interes „jęczmienno-pszeni- 
czny" i to całkiem bez wiedzy Mniszka.

Oskarżeni w tłumaczeniu swem różnili się c o ­
kolwiek. Obaj twierdzili, ie  wszystko stało się z 
Wiedzą Mniszka i w interesie nregnlowania jego 
interesów —  osobistego i nadzwyczajnego zyskn 
żaden z nich nie miał. Dr. Sm... notatkami, dr. Jl... 
zaś rachnnkami sekwestryjnemi wyrachowywał się 
z pobranych pieniędzy. Ten ostatni nie przyznawał 
wzięcia honorarjnm 200 złr. za interes lasowy, 
lecz wykazywał tę cyfrę łącznie z innemi w ra­
chunkach, złożonych sądowi cywilnemn. Obaj wre­
szcie na zarznt wysokich honorarjów odwoływali 
się do kompetencji Izby adwokackiej, i zaprzeczali 
prawa decydowania o tem sądowi karnemu. Wpra 
wdzie proknratorja otrzymywała, że rachunki se 
kwestryjue zostały złożone pe części w czasie, kiedy 
już śledztwo było wytoczone, i z umysłu w innych 
cyfrach nkrywały zyski nieprawnie pobrane, ale dr. 
Jl... wykazawszy w rachunkach tych niedobór 2.580 
tir. wyraźnie oświadczył, że nic żąda zwrotu ta 
kowych. Co do fałszywej kwoty 2.000 złr. wymię 
nionej w kontrakcie lasewym, tłnmaczyli się, że 
uznają wprawdzie nieprawidłowość tego postępku, 
ale zrobili to dla „nproszrżenia" rachunków, spe­
cjalnie dr. Jl. . . ndowodnił protokołem objęcia se- 
kwestr&cji, że przeszło 800 złr. skompenzow&ł Mni- 
azkowi tytułem zwrotu połowy poczynionych wkła­
dów. Okoliczności tej zaprzeczył wprawdzie Mni­
szek, ale uotarjnsz dr. Frankowski zeznał, że 
wprowadzając dra Jl... do folwarku, cyfrę wkładów 
poczynionych przez Mniszka na rachnnek krescencji 
umieścił w protokole na wyraźne żądanie Mniszka. 
Stwierdzono także, ie  przy oddawaniu sekwestracji 
dr. Jl... nic nie wiedział o jęczmienin zafantowa- 
uym a nawet okazało się, że w terminie szczegó­
łowego oddania takowej t. j. 17. listopada jęczmień 
ten już od przeszło miesiąca nie istniał.

Jedynym świadkiem, obciążającym obwinionych, 
był właściwie Mniszek, którego zaprzysiężono z góry, 
mimo protestacji obrońców. W sprzeczności zo swoimi 
oficjalistami, Lączyńskim i Wróblewskim, twierdzi! on, 
że o wciągnięcin dębów do sprzedaży nic nie wiedział, 
& ponieważ żydzi wycięli 960 dębów, więc szkodę ceni 
sobie po B złr. za każdy, gdyż, jak utrzymuje, no 
wemn sekwestrowi płacono za same wierzchy po 2 
złr. 70 ct. W sprzeczności z tem leśniczy ceni dęby 
sztnka na sztukę po 1 złr., dodając, że chociaż tam 
znalazło s ę kilkadziesiąt sztuk grubszych, to jednak 
były to krzywak', i nie nadawały się na lepszy ma- 
terjał. Obaj obrońcy zręcznie wzięli Mniszka w krzy­
żowy ogień zapytań, cę dało powód do komicznych 
zajść w całej tej smutnej historji. Mniszek między 
innymi gorżko się żalił,- że potrzebując raz pieniędzy 
na m ęBo, gdy prosił o takowe dra Jl..., ten odmówił 
mu, nadmieniając : teraz takie npaly... ktoby tam mięso 
jadał 1 —  Na przedstawienie przewodniczącego, że 
pełnomocnictwem jeneralnem upoważnił przecież dra 
Sm... do wszelkich sprzedaży i działań bez żadnego 
ograniczenia, Mniszek odrzekł skwapliwie : Pełnomo­
cnictwo —  to drnkowany blankiet podpisuje się bez 
czytania.

Świadkowie Schiffer, Hirschhorn i Miltau, han­
dlarze drzewa, zaprzeczyli twierdzeniu Mniszka, jakoby 
ten żądał kiedy od nich okazania kuutraktu lasowego. 
Świadek Kozłowski, jako knzyn dra Jl..., zrzekł się 
świadectwa. Munda nie zaprzysiężono, z powodu po­
dejrzanej roli, jaką odgrywał. Wszakże zeznania jego 
były bez żadnej wagi dla sprawy.

Trybunał w sobotę popołudniu postawił przy­
sięgłym cztery pytania: po dwa dla każdego z o- 
•karzonych, odnośnie do kontraktu lasowego i psze­
nicznego. Pod każdym względem świetne były o- 
stateczne wywody prokuratora i obu obrońców. 
Pp. Doliński i Dnlemba rywalizowali dosadnoścłą 
argumentacji, spokojem w ocenianiu faktów i za­
rzutów, i zwrotami elokwencyjnemi. Obaj ci pano­
wie jednogtośnem zdaniem Licznie zebranej publi­
czności spełnili Bumiennie swój obowiązek. Dziś od 
godziny 9. zraua do 12 zajęły czas repliki, a w y­
rok ogłoszono dopiero o 4 popołudniu. Przysięgli 
po bardzo długiej naradzie orzekli 10 głosami 
przeciwko 2, te dr. Sm... n ie  j e s t  w i n i e n .  U- 
zntll także 8 głosami przeciwko 2 dra Jl... nie­
winnym w fakcie sprzedaży lasu, natomiast w fak­
cie sprzedaży pszenicy uznali wyrządzoną szkodę 
za niższą od 25 z ł r , i trybunał skazał go za 
przestępstwo na 15 złr. grzywny, ewentualnie trzy

dni aresztu, ale zarazem na utratę tytułu doktor­
skiego i adwokatury. Obrońca jego zapowiedział
skargę nieważności.

ttosrotitarotwo, przemysł i handel.
Urzędowe sprawozdanie o stanie za­

siewów. Ministerstwo rolnictwa ogłasza nastę- 
pnjące urzędowe sprawozdanie o stanie zasiewów 
w połowie maja b. r.

W  ogólności odznaczała się pierwsza połowa 
maja przecięciowo normalną temperatnrą i nmiar- 
kowanemi, łagodnemi, zupełnie w miarę rozdzielo- 
nemi deszczami, słowem istniała pogoda, jakiej so­
bie tylko dla zasiewów Życzyć można. W yjątki 
jednakże zdarzały się pod obu względami wszę­
dzie, a głównie w rozmaitych okolicach Morawii, 
Galicji, W ęgier i miejscami w Czechach, gdzie albo 
bardzo mało, alboteż zupełnie należytego zwilże­
nia rolom braków: ło.

Odpowiednio do tego procesu klimatycznego 
wszystkie zasiewy, tak zimowe jak  jare zboża, 
pasze i trawy, chmiel, wino i owoce są w ogóle 
wyborne i zapowiadają nie tylko po większej czę­
ści dobre i bardzo dobre żniwa, lecz także prze­
ważnie rzadki urodzaj. Ze względu na tak po­
myślny ogólny stan zasiewów przytoczymy tutaj 
tylko pewne ed powyższej reguły istniejące wyjątki.

Żyto w północnej i średniej strefie stoi jnż 
w kłosach a najdalej za tydzień oczeknją kwitnię­
cia, które w południowej strefie jnż istnieje. A toli 
dosyć wiele żyta w Galicji, Morawie i Śalzbnrgn 
w skutek zbyt snchą pogodą zrządzonych uszko­
dzeń, nie może dotąd przyjść do siebie, co jednak 
jest sporadycznem tylko.

Jęczmień i owies są nietylko wszędzie z rzad- 
kiemi wyjątkami uprawione, ale także podniosły się 
bardzo ! wzmocniły.

W tutejszym c. k. Zakładzie karnym
znachodzi się znaczna liczba więźniów, których 
siła robocza tak w obrębie Zakładn jakoteź i ze­
wnątrz Zakładu w miejscn do wyrobnictwa prze­
mysłowego użytą być może, również są w Zakła 
dzie znpełnie urządzone pracow nie, mianowicie 
krawiecka, szewska stolarska, kowalska i ślusar­
ska, tudzież fabryki wyrobów wełnianych i płó­
ciennych.

Te siły robocze i pracownie z dodatkiem od­
powiednich sił roboczych i dozorczych, gotowa jest 
dyrekcja przemysłowcom lub innym przedsiębior 
com zgłaszającym się, za odpowieduem ułożyć się 
mającem wynagrodzeniem, do użytkn oddać, lnb w 
dzierżawę wypuścić.

O czem Izba handlowa i przemysłowa zawia­
damia pp. przemysłowców.

Lwów dnia 20. maja 1878.
Robert Doms, wiceprezydent.

M. Bodyńeki, sekretarz.]

T t t r w  Gaz. I r .  i osta i i ia f l o i s c i .
Hausse na całej linii — wszelkiego rodzaju 

papiery podnoszą się z dnia na dzień o kilka 
procentu— jedynie tylko kurs rubli nie korzysta 
z tej zwyżki i dziwić się temu nie można, gdyż 
jak z Paryża do Tageaprease donoszą, w tamtej­
szych sferach finansowych istnieje wątpliwość, 
czy Moskwa potrafi pokryć przyszły kupon. 
Wszelkie jąj usiłowania zaciągnięcia nowej po­
życzki spełzły na niczem — a utrzymują, że 
kasy rządowe są tak próżne, że zaledwie dzien­
ne zdołają pokrywać wydatki. Otóż i początek 
bankructwa 1 Nie dziw, że wśród takich okolicz­
ności duch wojenny w Petersburgu słabnąć za­
czyna, i Moskwa istotnie kapitulować zaczyna 
przed Anglią.

Jeszcze poza wczoraj telegrafowano, iż An­
glia merytoryczne propozycje Moskwy odrzuciła. 
Widać iż w skutek nowych instrukcji z Peters­
burga, Szu wałów posunął się jeszcze dalej w u- 
stępstwach dla Anglii, i że ta zgodziła się na 
te ustępstwa, które wyłącznie dotykają intere­
sów angielskich, mianowicie granic Armenii, a 
reszta kwestji ma być dopiero na kongresie roz­
strzygana, bo do porozumienia między Anglią a 
Moskwą przyjść nie mogło.

Berliński korespondent Pester Lloyda utrzy­
muje, że Bismark, zapytany o powody, które go 
skłoniły do pośredniczenia między Moskwą a An­
glią, miał oświadczyć, iż chodziło mu tylko o 
to, aby pokój Europy nie został zagrożony w 
skutek wzajemnego rozdrażnienia Anglii i Mo­
skwy i wzajemnej tych mocarstw niewiary. Sta­
rał się przeto ułagodzić tylko temperament 
odnośnych mężów stauu i toczącą się między ni­
mi dyskusję utrzymać w formach przyzwoitych. 
Nieprawdaż, że Bismark, dający lekcje przyzwo­
itości, oryginalnie wygląda?!

W Berlinie obiega pogłoska, że Bismark z 
powodu porażki, poniesionej w sprawie socjali­
stów, myśli, ale już tym razem na serjo, cofnąć 
się z urzędu.

Wiedeński korespondent Daily Telegraphu 
donosi, że Tottlsben wypracował i przedstawił 
już carowi raport o stanie armii moskiewskiąj. 
Raport ten ma być malowany w jak najczarniej­
szych barwach.

Z Konstantynopola donoszą do Nowej Fressy, 
że świetne przyjęcie, urządzone przez admirała 
Hornbyego na pokładzie statku Taurus, na cześć 
Zichyego, ambasadora austrjackiego, uważają 
tam jako objaw zbliżenia się Austrji do Anglii.

Pomimo wczorajszego dmenti dziennika 
Obsewer, jakoby bezpodstawną była pogłoska o 
nieporozumieniu, wybuchłem w łonie gabinetu 
angielskiego, donoszą dzisiaj z Londynn, iż nie­
porozumienie to rzeczywiście istniało i bodaj na­
wet czy jeszcze dotąd nie istnieje.

W Paryża obiega pogłoska, że może być 
bardzo, iż do kongresu na razie nie przyjdzie, 
lecz, że mocarstwa umówiwszy się między sobą 
co do głównych postulatów na zwykłej drodze 
dyplomatycznej, wyszlą naprzód komisję między­
narodową do Turcji, a gdy ta zbada na miejscu 
wszystkie sporne kwestje dokładnie i zda raport, 
wtedy dopiero w październiku zwołają kongres, 
luna wersja tej samej pogłoski jest taka, że 
kongres się zbierze w czerwcu, omówiwszy zaś 
główne postulata, wysadzi z łona swego komi­
sję, wyszle ją na Wschód, sam się odroczy i do­
piero zbierze się w jesieni, aby wysłuchać jej 
raportu i ostatecznie uregulować sprawy.

W iedeń  27. maja. Posiedzenie Izby 
posłów; początek rozprawy ugodowej. Prze­
mawiali pp. Zschock, Plener, Wickhoff i To- 
maszczuk, jedni za, drudzy przeciw. Jutro 
dalszy ciąg rozprawy ugodowej. —  P. Heils- 
berg interpeluje ministra sprawiedliwości z 
powodu okólnika prezydenta morawskiego 
sądu wyższego w zbytniej łagodności sę­
dziów w wyrokowaniu, >

Wiedeń 27. maja. „Politische Corr.* 
zaprzecza doniesieniom o mającem nastąpić 
odroczeniu sesji Izby posłów, a zatem prze­
rwaniu obrad ugogowych ; obecnie z żadnej 
strony odroczenie nie jest zamierzone.

„Polit. Corr.* donosi z Rzymu dnia 
wczorajszego: Rząd włoski przystał na ry­
chłe rozpoczęcie rokowań we Wiedniu wzglę­
dem zawarcia nowego traktatu handlowo- 
cłowego z Austrją.

Wiedeń 27. maja (wieczór). „Wienfir- 
Abendpost* pisze: Z rozmaitych stron po­
twierdzają doniesienie .Journal des Debats“, 
iż konferencję uważać należy za zapewnio­
ną i że gabinet berliński rozesłał już za 
proszenia. Jak się zdaje zaproponowany jest 
11. czerwca jako dzień zebrania się bon 
gresu.

W ied eń  27. maja. „Polit. Corr.“ do­
wiaduje się, że zebranie się kongresu można 
uważać jako stanowczo zapewnione. Kongres 
zbierze się w Berlinie. Przewidują, że otwar­
cie kongresu nastąpi dnia 10. czerwca.

Konstantynopol 27. maja. Na za­
proszenie Layarda i admirała Hoęnby od­
wiedził ambasador anstrjacki Zichy flotę an­
gielską w zatoce Ismidzkiej, gdzie go z naj- 
większemi honorami przyjmowano. Moskale 
pozostają na dotychczasowych stanowiskach 
swoich w okolicy Konstantynopola, jednak 
przybywają im ciągle posiłki. Podczas obia 
du na cześć urodzin królowej Wiktorji 
wniósł Layard zdrowie sułtana, przyczem 
wskazał na Turcję jako na najdawniejszą a- 
liantkę Anglii.

Londyn 27. maja. Northcote odpo­
wiadając w Izbie niższej na zapytanie Har- 
tingtona, powiada, iż nie jest jeszcze w mo­
żności udzielić szczegółów toczących się ro­
kowań, może jednak oświadczyć, że widoki 
kongresu w ostatnich kilku dniach znacznie 
się poprawiły. (Oklaski). W Izbie lordów 
dał Salisbury podobne oświadczenie. —  Re- 
desdale zapytał potem, o ile prawdziwą jest 
wieść o uporczywem domaganiu się Moskwy 
zwrócenia jej Bessarabii, zwracając uwagę na 
to, że jest to ważna sprawa tak dla mo­
carstw traktatowych, jak dla każdego kra 
ju i dla każdego cywilizowanego państwa. 
Sommerset zażądał przywołania mówcy do 
porządku, z powodu że Redesdale interpe­
lacji nie zapowiedział. Sprawa ta na tem 
się zakończyła.

Paryż 27. maja. Władze nie dozwolą 
30. bm. żadnego obchodu publicznego z po­
wodu rocznicy śmierci Joanny d’Arc, równie 
jak i obchodu na cześć Woltera, & to żeby 
zapobiedz zaburzeniu pokoju.

Petersburg 27. maja. „Agence Russe 
pisze : Ogólne wrażenie z powodu porozu­
mienia mocarstw pomyślne. Zajęcie Ada- 
Kaleh przez Austrję nastąpiło za przyzwo­
leniem mocarstw, ażeby zapobiedz trudno 
ściom co do do żeglugi na Dunaju. Kongres 
ureguluje okkupację prowincji tureckich, 
Gorczaków wstał dziś z łóżka. Szach wy­
jeżdża dzisiaj do Warszawy a ztamtąd do 
Berlina.

Berliu 27. maja. „Bióro Wolfa8 zaprze-

cza wieści giełdowej o jakimś zamachu na 
niemieckiego następcę tronu, również jak i 
wiadomości o nadwerężeniu przyjaźnych sto­
sunków między cesarstwem Niemiec a Chi­
nami.

Londyn 28. maja. 
posłów. W ciągu długiej 
życiem wojsk indyjskich, 
puje przeciw ich użyciu, 
stonista) powiada, 
jest już zupełnie

Posiedzenie Izby 
rozprawy nad u- 
Gladstone wystę- 
Hartington (glad- 

że skoro zarządzenie to 
przeprowadzonem, musi

Izba koszta uchwalić; tylkoby rząd ciężką 
odpowiedzialność na siebie ściągnął, gdyby 
bez przyzwolenia parlamentu przystąpił do 
kroków wojennych. Na to odpowiada North­
cote, że celem polityki rządu nie jest wtrą­
cić kraj w wojnę, ale zapobiedz wojnie 
trwałe załatwienie sprowadzić. Poczem wnio­
sek przystąpienia do rozprawy szczegółowej 
nad kredytem nadzwyczajnym 214 głosami 
irzeciw 40 został przyjęty.

Londyn d. 28. maja. „Morningpost8 
Daily Telegraph8 zapewniają, iż osią­

gnięto jasne porozumienie z Szuwałowem 
co do wszystkich Moskwę i Anglię wyłącz­
nie obchodzących punktów. Uregulowanie 
innych kwestji, co do Besarabii i co do 
wynadgrodzenia kosztów wojennych pozo 
stawione [kongresowi?]. Salisbury lub Lyons 
reprezentować będą Anglię na kongresie, 
na który zaproszenia jnż wysłano. Szuwa 
ów reprezentować będzie Moskwę.

Wiedeń 28. maja [pr.]. W niedzielę 
rozpoczęły się w Kole polskiem rozprawy 
nad zmianą regulaminu [patrz numer wczo 
rajszy]. Dyskusję rozpoczął p. Jaworski 
poseł z większych posiadłości Złoczowskie- 

go] wnioskiem o przejście do porządku 
dziennego nad całym projektem zmiany 
Przeciwko art. 4. przemawiali specjalnie 
pp. Baum, Dunajewski, Chrzanowski i Ko­
złowski. W obronie stawali tylko wniosko­
dawcy. Wczoraj toczyła się rozprawa dalej, 
ale do uchwały nie przyszło żadnej. Roz 
drażnienie wielkie. Do tej chwili Koło nie 
zajmowało się kwestją stanowiska swojego 
wobec sprawy zagranicznej.

Londyn 28. maja. Izba gmin w spe­
cjalnej dyskusji uchwaliła kredyt dodatko­
wy dla wojsk indyjskich bez osobnego gło­
sowania.

Madryt 27. maja. W kongresie opo­
zycja zajęła na nowo swoje krzesła, a to)

Najnowszy katalog
książek polskich

oraz spis książek po znito- 
myrh cenach  wyszedł nakładem 
„Księgarni Polskiej" we Lwo­
wie 8ka str ISO.

- Za nadesłaniem 30 ct. K sięgar­
nia P o lsk a  przesyła takowy 

■  f r a n c o .  2134 3 12

Folw ark Kniażę
ma na
sbiorn sprzedaż do siewu z ostatniego 

2542 1—2
pszenicę banatkę

DMienia oryginalnego z Ba- 
P° 6enie 18 Złr- Za 100 klgL loco Kniażę. Worek na 100 Wg-

nskntecznia do 1 . li-70 ot. Zamówienia

C br. zarząd dóbr Kniażę (poczta Knia- 
za poprzedmem złożeniem naleiytości 

lnD też za pobraniem kolejowem.

Dobra ziemskie
w pobliżu Krakowa położone, obszaru 480 
morgów z budynkami murowanemi są pod 
prsystępnemi warunkami do sprzedania. 
Do ułożenia się o warunki przeciąży upo' 
waiaionyio jett Wny dr. Ferdynand W*j. 
kosz adwokat w Krakowie. 2508 2—0

Nakładem Karola Wilda we Lwowie
opuściły prasę

Archiwum wróble w leckle
Tom l i i .  z rękoplsmów wydał Władysław hr. Tarnowski 

T r e ś ć :  I. Listy p. Kossakowskiej. II. Historia królów elekcyjnych. III. Manifost 
jeneralności barskiej. — IV Historja wyprawy Jana III. pod Wiedeń.— Listy Kościu­
szki, Ignacego Potockiego i Wawrzyńca Engostroma. — Cena złr. 1.80. (Cena tomu 

pierwszego zł. 1.95, drugiego zł. 1.60.
W  KOMISIE:

B o n ie c k i E m il (D. Derdacki) Dr >bne poezje 80 ct.
K u n asiew icz Stan. Pogadanki o tłómaczach poetów polskich 70 ct.

Niedawno w yszły :
Schm idt A n t. Katechizm hodowtnia drzew owocowych jakoteż rozpoznawania 

owoców 80 ct.
J ozefa  S zu jskiego z Ludw ikiem  W o lsk im  Polemika w sprawach na­

rodowych. Treść: 1) L. Wolskiego Diaguoza wyd. 2gie.— 2] J. Szujskiego o 
fałszywej historji jako mistrzyni fałszywej polityki wyd. 2gio. — 3] J. Wol­
skiego odprawa p. Szujskiemu 80 ct.

Ochorow icz J . Dr. O twórczości poetyckiej. Dwa odczyty miane we Lwowie 
i w Warszawie w r. 1S78 90 ct.

Tatom ir JL. prof Obrazki geograficzne z 23 ryc. zi 2.50, takie kartonowane zł. 2.75. 
M ćry J . Rafael i Fornarina. Powieść 70 ct.
P rzew odnik po Lw ow ie z zarysem historji miasta 90 ct.

„ „ z  planem miasta i [teatru] zl. 1.50.
P la n  m . Lw ow a. Wyd. nowe l zł.
P am ip tk a  w ystaw y lw ow skiej zbiór tańców na wystawie grywanych, na 

fortepian ułożonych. Zawiera: 1) Geistlonner B. „Mobile" Galop 50 ct. 2) Pa­
miątka wystawy, 8 mazury 66 ct. 3) Geistlenner B. „Sans fagon" Galop 40 ct. 
4) Rakowiecki B. „Patrząc w Twe oczy" Polka mazurka 50 ct. 5) Rakowiecki 
B. „Eins, zwei, drei“ Walce 90 ct. 6) „Babunia" Polka franc. 45 ct. 7) Li­
piński A. „Ne rodysia krasnym ałe szczaenym. Dnmka i kołomyjki 60 ct. 
8) Zalasiński St. Fela Polka francuska 45 ct.

Cały zbiór w jednym zeszycie tylko 2 zł. 50 ot.
Miłośnikowi kwiatów poleca księgarnia : Edmnnda Jankowskiego „Kwiaty 
naszych ogrodów tj.. „Opis i hodowla kwiatów, tworzenia kobierców, kląbów 
itd. z 355 figurami. Cena 6 zł. 2528 1 6

Do sprzedania

R e a ln o ś ć
składająca się z domn mieszkalnego i 
dwóch bndynków gospodarskich w okolicy 
przyjemnej na przedmieścia Lwowa wraz 
z obszarem około 6 morgów, ogrodem o- 
wocowym. warzywnym i szparagami*. 
Wiadomość w Administracji „Gaz. Naród." 
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A p t e h m
n a  B u k o w i n i e  d o  (s p r z e d a n ia .

Bliższe szczegóły podaje J. P- post 
rest. W asik ow ce Bukowina.
2641 l —e

OgMaago roli, kredyt, ukit-
da dla GsJisji i Bnfeewfpy 6Vr 90 25 91 80 
IV, Obligi za 100 f*r,

Indsmutessyjne galityjski . „
Pet, krsj, s 1878 po 6 pr ,
Lł«y uiasta Kitkom . . .

„ Stanisławowa . ,
V. Monety.

Dukat holsnimki . . . . .  5
Dukat sesarsłcS , . 5
NapolooBiuł............................ ■ 9
Póiimparjał rosyjski . . . . • 9
dabol rosyjski srebray . . . .  i
£«}«( rosyjski papierowy

86 20 
89 50 
4 —  

20 -

49
52
46
60
76
20

87 — 
91 — 
15 50 
22 —

6 60 
6 62 
9 55 
9 80 
1 86 
1 22

100 Marek niemieckich . . . . 58 50 59 50
Jrobro.................................... . 103 50 105 —
Kupony w srebrze . . . . . .  103 — 104 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 27. maja 1878. 

godzina 2 minut 20. południu.
Losy kredytowe 162.75. 
Akcje fran.-aust. —.—. 
Unionsbank '58.75. 
Nordbahn 209.50. 
Kolej Alfóld. 116.50. 
Kolej Lw.-czer. 122.— . 
Rudolfsbahn 114.50. 
Węg. obi. p. w zł. 65.75. 
Losy z r. 1864 140.75. 
Verkehrsbank 9 6 .  
Węg. galic. kolej 83.50. 
Bankverein 82.—. 
Kolej Albrechta —.-

Węgier, kred. 203.-— 
Anglo-austr. 96.25 
Kolej Kar. Lud. 250.— 
Kolej Połudn. 72.— 
Kolej Elżbiety 175-— 
Węg. Nordostb. 114.— 
Węg. Ostbahn. — 
Galic. indemniz. 86.25 
Kolej Siediniog. 104.50 
Losy tureckie 17.25 
Kolej Państw. 257 50 
Losy węgier. 77.— 
Marki niemieckie 59.—

Rosyjski rubel papier.l.2'j*/4. Węg. renta w zł. — 
Usposobienie: trzyma się.

Wiedeń d. 28. maja 
yodsiu?. 10. minut 55 przed poład«ic«

Akcjo krsd. 225 75. Anglo-azstr. 98.—
Kdol Kat. Lud 250.50 Kol-J pełn4. —
Unionsbank 59 25. Napołewad-r 9.51—

Osmosirbieaio mdłe.
Berlin d. 27 maja. Rttu >:anku. 204.75. 
dit Ast. 375.—. Lombardia 120 50. Ga iaier 105.50 

E saŁ ltł 32 40 Gestor Bach 169.50 
Usposobimy* mdłe

57,

47,

M asa g a lie , T o n .  k r e d y to w e g o
Kapuje. Sprzedajn.

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 — 84 50

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów d. 28, maja 1878.
' U .IB 1!* 111

P o c i ą g i  k o i e j o w e .
Odchodzą ze  L w ow a:

Podłam zegara lw ow sk ieg*.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północ* 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 68 rano (pooi*g 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po południu (pooi*g 
mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: _
m. 47 w po-

(z Podzamcza): o godt. 11 m 30 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12

skutkiem deklaracji preirydenta. Podjęto na qo P0DW0E0<?fYsK: (z głównego dworoa) o god.
'  ‘ * min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min: 4

Wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po­nad kwestją rozruchów wnowo rozprawę 
Barcelonie.

D roh obycs dnia 28, maja. Brynkow- 
skiego kandydatura w radrie powiatowej 
upadła. Wiceprezesem wybrany ogromną’ 
większością kanonik Terlecki. Wyborcy mia­
sta Drohobycza wysełają adres do koła po­
selskiego we Wiedniu o przyjęcie reformy 
statutu koła.

ładnie (pociąg mięsnny).
DO CZKRNIOWlEC: o godzinie 7. minut 6 rz.no (po­

ciąg pospieszny), o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o goaz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszzny).

■JggJ-g
N a d e s ł a n e .

D la  u tr z y m a n ia  z d r o w ia !  M J J I L  
t i dobroczynna kuracja racjonalna do przeozjpzcze

(Tylko w jednej eeęici wczorajszego numeru 
drukowane.)

ula krwi w ludzkim organizmie na wiosnę, była 
zawsze przez najpierwszych lekarzy uznana. A

(przecież wielu jest takich, którzy tej konieczności 
: ule uznają. Każdy człowiek czuje wpływ wiosny w 

, X ?swym organizmie; czuje się osłabienie lub wzbu-
W ied eń  dnia 27. maja. (pr.) Po dłu- rBenjei krew krąży szybciej, wielu co przez cały 

giej dyskusji, obracającej się około progra- rok byli zdrowymi, czują się na wiosnę słabymi, 
mowego punktu sprawy regulaminowej, de- ’ Okazuje się często wzbnrzenie krwi, szum w uszaoh, 
putowany Jaworski postawił wniosek przejścia hemoroidy, cierpiący na gościec, którzy zreeztą nie 
do p o^ d k u  nad ca l, spraw,. Dziś wieczdr - >
dalszy Ciąg Obrad k o ła . | bIq. Przyczyna tego spoczywa w ztych przymiotach

Nowa Presse zamieszcza telegram: Me- krwi, często bywa ona ca gęsta, zawiera w sobie 
rytoryczne propozycje Moskwy odrzucone, za wiele częci włóknistych i kwasów w urynie
Kongres prawdopodobny. , (P™yczynagaśćca)lnb zawiera w sobie ostre pier-

J , , . aJ  _  . i X a ; wiastki, które objawiają się w postaci wyrzutów
W ied eń  dnia 27. maja. (pr.) Zachód _ Haikórnrch lnb liszajów. Wielka ilość flegmy, nad

różnica zdań w gabinecie tutejszym, otron- j mjerna żółć (przyczyna żółtaczki) i inne zarody
nictwo anneksyjne usiłuje wyzyskać poży- chorobliwych procesów nagromadzone są w organi­

zmie, a na wiosnę sznkają sobie otworu. Obowiąz-teczność zajęcia Adakale dla urzeczywistnie­
nia swych dalszych planów.

Przyjechali dnia . 8. maja 1878.
HOTEL ZORŻA: Dr. A. Rappaport z Krako­

wa. J. Jaruntowski z Zalanowa. B. Ujejski z 
Strzelisk.

HOTEL LANGA: J. Mozes z Wiednia. J. 
Schapira z Wiednia. J. Steiner z Wiednia. J. El- 
ner z Wiednia. E. B5hm z Wiednia. J. Boch t 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: W. Hankiewlcs z Bu- 
czacza. T. Kielizewski z Królestwa. J. Kowalski z 
Birczy. A. Kozłowski z Ohrymowic. J. lliąoiyński 
z PaUkrowy. M. Spendel z Drezna. G. Szuszkie­
wicz z Przemyśla.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Szalaj ze Stani 
sławowa, J. Groszeeki z Czarnej niwy. R. Bosa- 
kiewicz z Trojan. T. Rudnicki s Brzozdowa. F 
Sawczyk z Kopeozynieo. F. Hayder z ćziiitMrbc.

HOTEL WARSZAWSKI: K. Hippmaon z Bó 
wna. J. Jnchnowicz z Dębówki. M. Lewiński z 
Wesoły. K. Gorajskł z Wesoły. M. Karczewski z 
Snczawy.

bez u-
pósznknje 

rdowca lnb
Wdowa trzymania, P< 
miejsca do zarządu domn, do wa 
też do dwojga starszych osób. Wiado­
mość powziąśó można pod literą 8. B. 
post. rest. Lwów.

B a ttn le e .
W tym zswojzie wszechstronnie ob- 

znajomiony kantor ajencyjny w Westfalii 
posznknje zastępstwa domu handlowego 
hartownego.. Łaskawe oferty pod J. O. 
3989 przyjmuje Rudolf Mosse w B e r ­
l i n i e  S. W. 2032 3—4

W  teatrze hr. Skarbka.
W e wtorek dnia 28. maja 

Po raz t r z e c i :

Wilhelm Tell
Wielka opera w 5 nktach, muzyka Bossiniego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.

kiem każdego tak zdrowego jakoteż chorego po­
winno być, pomódz zawczasu naturze i przeczyścić 
krew, ażeby nie zostały w organizmie te zarody, 
które bywają' przyczyną ciężkich chorób. Najmo­
cniejszym i najprawdziwszym środkiem jest przez 
lekarzy w świecie uznany „S a 1 s a p a r i 1 1 a", 
najwygodniejszy do zażywania jako wzmocniony 
syrop Salsaparilla, wyrabiany przez J. H e r b a- 
b n e g o , aptekarza „znr Barmherzigkeit" we 
Wai e d n i a , VII. Kaiserstrasie 90. Syrop ten 
zawiera w sobie wszystkis sknteczne części i dzia­
ła zadsiwiająco szybko, rozpuszczając łagodnie i 
bez boln. Osiągnięte za pomocą Salsaparilli skutki, 
są znane powszechnie, dlatego możemy Herbabnege 
wzmocniony eyrop z ŚarsaparllU, zwłaszcza że jest 
tani (flakon 85 ct,) każdemu • polecić najmocniej. 
Ażeby dostać prawdziwego, należy wyraźnie żądać: 
„J. Herbabny’s veretarkter Salsaparilla-Syrop." Ta­
kowy jest do nabycia we Lwowie w aptece Zy­
gmunta Rnckora, w Krakowie n Ernesta Stockmara, 
w Brzeż&naeh n B. Dębińskiego apt.

Dr. Ludwik Lubiński,
adwokat krajowy

zawiadamia, że przeniósł swoj'ą kanceiarję z do­
tychczasowego pomieszkania swego przy placn Ha­
lickim do dom n pod 1. 3  p r z y  ulicy K o ­
pernika we Lwowie.

Lwów w kwietniu 1878.

Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór. 

We środę dnia 29. maja

ĆWIARTKA PAPIERU.
Lwów, x Izby handlowej, 23. maja.

I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.) złr w. a.

Kolej gal. Karola Ludwik® . . 249 25 252 —
„ Lwow.-Csora. Jaasj . . . 121 —  123 —

Banku hip, gal po 200 sir...............248 50 261 50
„ kred. gal. po 200 złr.

II. Listy zast. za 100 złr 
(bez kupona bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 jp* w. o.
„ • • 4 pr. w. a. ,
„ , pr. oltioc

Banks Mj.-. a**, (i pr, . .
$*] zafcł, kred. włość, 6 pr. 

i i i i .  Lićty d ło fcu  u  100 *łr.

216

84 10 
79 25 
84 10 
82 20 
91 75

220

84 85
80 25
84 85 
90 -  
93 -

K o m ite t loteryjny Towarzystwa  
gim nastycznego „Sokol" zawiadamia niniej- 
szem interesowanych, że termin ciągnienia losów 
tegoż Towarzystwa pierwotnie na dzień 26. marca 
1878 wyznaczony i na losach wydrukowany, re ­
skryptem ministerstwa skarbu z d. 17. kwiejnia r. b. 
po koniec 1878 został odroczony. Ponowny termin 
ciągnienia w dziennikach krajowych będzie o- 
głoszony.

Dr. K a r c z
trudniący się od kilkunasto lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c ho r ó b  skó r nyc h  z z a k a ż e n i a  
kr wi  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut­

kiem n a d n ż y e i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej l. 8, 

od godz. 8— 10 i 2— 4 .
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradniku w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć n autora i w księ­
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.



■ P C  P o ż y c z k i  .JBfi
Na tabularne majętności ziemskie i realności miejskie w 

banknotach mogę za moją interwencją być uzyskane pod bar­
dzo borzystcemi waruukami mianowicie za opłata tylko 7 “/. 
rocznie tytułem odsetek wraz i z amortyzacją przez co dług 
jużw297i latach umor/ouy zostaje.

Bliższe wiadomości udzielam ustnie lub pisemnie ua fran  ̂
kowane listy.

f M .  P w t m u J t
ulica Jagielońska Sir. 17 . I I . piętro.

w Sanoku
podejmuje się p.zewożenia gości ?.e sta 
cji kolei Przemysko - Łupkowskiej ,Z a - 
g u r z" do zakładu iąpielnwego w Iw o  
niczii za ceny bardzo umiarkowane, 
wygodne powozy zmoknięte, półkryte i 
UBzki. oczekuję podług żąclania na stacji. 
Zamówienia przyjmuje wyjaśn.eń udziela 
Z a r z fd  O m n ibusów  ir Sanoka. 

2526 2 - 2

Sezon 1878.

z zdrojowisk naturalnych
pod kontrolę fizykatu miejskiego, 

co dni 14 świeży transport

poleca handel

Karola Ballabana
Lwów, Halicka.

Buhajki
czerwonosrokat' czystej krw' Szwajcary, 
roczniaki i półroczne sztuk kiikan&ocie. 
Cena od stu do półtora a zł.

J a łó w e k
dWn i trzyletnich sztuk 50. Jena od 60 
do 75 zł.

Krów młodych
dojnych sztuk 10. Cona od PO do 90 zł

Owiec angielskich sztak 100. 
Baranków

roczniaków sztnk 20.
Koni roboczych i stajennych

sztuk GO są do sprzedania w jo s  nio 
w ie póczta Mikulińce. 2543 1—3

Hanaei Płócien
założony w r. 1789,

FR, SCHUBUI HA i Syna
we Lwowie, Rynek 45,

poleca najtaniej

KOSZULE

nc ja l is t 0 W  prywatnych, 
Nauczycieli domowych, 
Guwernantki I bony, 
Rzemieślników dworskich, 
Służby pokojowej i kuchennej, 
Sprzedaż dóbr, dzierżawy,
nseraty do dzienników kra­

jowych i zagranicznych,
i z y  paszportów. 2149 2—10

Wszystkie te ageudy załatwia z naj­
większą sumiennością i punktualnością

Binro w yw iadow cze
i ogłoszeń 

J, Polińskiegó we Lwowie
u'ica Karola Ludwika 1. 7.
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F o l w a r k ,
otanoWęey osol ny korpus tabularny w 
iowiecie Rawskim, między Uhnowem a 
łełzem położony, a 00 morgach ornego 

pola, 72 morgach łęk i 270 morgach lasu 
z budynkami zupełnie aoewmi, jest z 
wolnej ręki do sprzedania.

Bliższe szczegóły udziela Wny dr. 
Ludwik Lubiński, ul. Kopernika 1. 3. we 
Lwowie. 2417 6—10

Medal zasługi!

Autilenttilia
Jest to jeden z tych wypróbowa­

nych środków, który polecam pod 
gwarancją i za skntek i nieszkodli­
wość! tego cudownego środka ręczę.— 
Antilent ilia najdalej w przeciągu 25 
dni usuwa nnjwięcej rozwinięte p i e ­
g i ,  i ó ł t o ś ć  z  t w a r z y , o p a l e ­
n ie  s ł o n e c z n e  i  p la m y  w ą> 
t r o b i a n e  twarzy przywraca białość 
i nadzwyczajną delikatność i kosztuje 
tylko 2 zł. 2496 3 -  ?

J . Whnatowłcz-9
Lwów ul. Kopernika I. 3.

Nagroda
parodowa
16,600 FR.
medal złoty

_  Z ZłlAZEM 
W  połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

łatwą do uswojenia przez każdy orga­
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym.

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
itanowiące jej piękność i siłę,
trudnemu rozwojowi organizmu, ule­
cza. bezsilność i wątłość, zalecasięprzez 
lekarzy dla kobiet popołogachi ozd.ro 
wieńców eto.
W  P A R Y Ż U , 2 2  I 18 , U L IC A  D R O U O T  

W  Krakowie w aptekach PP. Tranczyńskiego 
J ly! we Lwowie w  aptece P . fiikolascha, 

.r Czerń I u P.Goll — rakieju, w Pozna' 
nlnnDraManklewicza.

S c l i ó r n i u ,
kąpiele koło Cieplic w Czechach.
5 minut od stu cji Cieplice, kolei żel.

Au«sig Teplic oddalone.
Wódy okręgu Scbóna * mają słatrę 

ś’ iatową, mają_ 22 do 38 stopni E 
iywane szczególnie przeciw goścow., 

reumatyzmowi, porażeniom, chorobom 
w kościach i stawach, ranom, skutkem 
po przebytych ciężkich skaleczeniach, 
choioDom nagkórnym, przeciw powięk­
szonej drażliwości i hysterji.

Nader wygodnie urządzone zakłady 
kąpielowe, wam j  poroelanowe, kąpiele 
tuszowe : Dłhtmstę, bardzo przyjemne 
i miejsca leozniozema odpowiadające po­
łożenie, pyszna i romantyczna okolioa, 
rozległe spacery i park, hala do picia 
wód, zaopatrzona w wody mim-ralne 
krajowe i zagrani sne.

Otwarcie d. 1. maja.
Podczas pory >dbywają się koncerta 

muzyki wojskowej.
Na zapytania udziela bliższej wia­

domości 153! 3_ l

Burm istrz w Schonau.
(Przedruk nie będzie zapłacony).

Wszystkie FARBY
suche dla malarzy i lakierników, jakoteż i w najlepszym pokoście lnianym 
utarte najdelikatniej na własnych maszynach i zupełnie do natychmiasto 
wego użycia przygotowane, zalecające się szczególniej do większych robót,

1 jak p o m a l o w a n ie  d r z w i ,  o k i e n ,  d a c h 6 w  d o m ó w  itd., co
każdy robotnik z łatwością uskutecznić może, do czego chętnie poinfor­
mowaniem służę, farby a n i l i n o w e  dla farbowania materyj.

Wszelkie gatnnki lak ierów , pendzł , walców do nadania słoju, 
(fladrowania,) złota, bronzów i wszelkie w zakres tegoż wchodzące arty­
kuły, zwracając zaś szczególną uwagę na lakier polituiowy do odnawia­
nia mebli, który wysycha zupełuie w 10 minutach i nadaje nową po­
wierzchowność.

Po'eca łaskawej P. T Publiczności gwarantując za trwałość i do­
broć gatunku 2481 3 3

Lwowie,

C. k. nadworna fabryka fortepianów

HEITZMANN et SYN
w e  w i E D a r i u

poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony

Skład fortepianów i pianinów
rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa­
nych cerach. Pewni odbiorcy mogą płacić ratami. Handlarze 
fortepianów dostają odpowiedn! rabat.

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczaluia we WIEDNIU S t a d t ,  
R o t h e n t b n r m s t r a i s e  1 4 . ,  o d  1. m a j a  S t a d t ,  G r a -  
b e n  1 5 , - ^ -  FABRYKA: Wiedefi, Bez. IV., Hauptstrasse 60. 
Filia w Pradze Kohlmarkt Nr. 15.

Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystkich wystawach 
medale i wyszczególnienia." 22 s 18 - 24]

Poszukuje się

guwernantki
Ido jednej dziewczynki na caas trzech ijiie 

I sięcy letnich. Potrzebną jesf znajomość ję 
1 zyka polskiego, francuzkiego i początków 
ifortepianu. Z głosić się można do kamie­

nnicy Teunera we Lwowie ul. iCofc uszki 
jlT. piątro. 24Ł0 4— 4

M a t u r a l n e

O T
mineralne

pod gwarancją świeżości i pra 
wdziwosei poleca hande.

ST. MARKIEWICZA
we LWOWIE, 

w r yu ku liczba 42

Zakład kąpielowy
Administracja: w Paryżn, 22 

bnlerary Montmartrc
13=71   5 _ 8

tPrancja departament de l ’Allier) 
W ła s u o ś ć  r z ą d o w a  fr a n c u s k a .

Admiuist. w Paryżu, 22, bouiev. iVfontmarte 
PO L..4 Ji \  P I  K IA ) W .l 

sv zakładzie v iehy jednym znajwykwitniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natrysk, 
wania wszelkie dla aleczeuia chorób żc 
ądku, w ątrou y pęcherza, żwiru , eu - 

krz- ćy  (diab«-tis) dna kamienia, etc.
Codzień o d  15 maja _ 15. w r z e ś  ia. 

''oatr i Koncerta w Cashio. Muzyka w Parku 
Czytelnia. — Salon dla Dam. — Salon do gier, 
po Konwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazne o"owadza do Yiohy

11'

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredy to wyj
w e  L w o w i e ,  n i .  T e a t r a l n a  w  g m a c h u  t e a t r a l n y m

u d z i e l a  p o ż y c z k i  n a  z a s t a w

a) Wyrobów 7.0 złota i srebra i iuuych drogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takow*

p o  7  o d  s t a .
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł z 10 „ a
500 zł. z 20 r „

1000 zł. z 30 .
G o d z i n y  u r z ę d o w e :  od 8. do 

2179 6-7 od 3. do
12. w południe, 
5. po południu.

Apteka pod Gwiazdą
Piotra Mikolascha

w e  I .w o w ie ,
poleca uastępające środki jako doskonałe ] 

i wyprÓDOwane:
P om ada A lcaloide przeciw Wy­

padaniu w losów. Cena słoika 60 ct. w. a. 
W o d a  K oioń sh a własnego wyro­

bu, wyborna Cena dużej flaszki 60 
cent. w a.

W oda K oloń sh a  J. K. Par i im ory­
ginalna. Flaszki p‘) 50 et. i p • 1 zlr. 

Puder ry io w i wyrobu w jasnego, 
tudzież prawdziwy francuski.

P erfum y francuskie, najdosko­
n alsi, w butelkach po 50 cent. i po 
1 złr. w. a. £060 7 ?

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO'
§ T .  W J T D O W I C K

LWÓW, ULICA HALICKA L, 7., 
p o l e c ,  sw ij B I  A .  € t  A  Z  " Y  B t  obficie zaopatrzony

w papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe, rekwizyta do pisania, ry­
sowania i malowania, perfumy, mydła i pudry franeazkie i wiedeńskie, 
książki do modlenia, albumy, mgilaresy i portmonetki berlińskie i inną 
galanterję także rozmaite , '~ z y b o r y  d o  r o b łe n fe z  k w ia t ó w ,  oraz 
przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe drrkowane i l;togra- 
towane jakoteż najmodniejsze monogramy na listach i kopertach w roz­
maitych kolorach. 22:*3 7--?

Zamówienia na prowincje załatwiają się najakuratnicj i najspieszniej.

Niezbędne w  każdej fam ilji.

Poludniowo-wę^erska
kawa pożywna i zdrowiu służąca.

Jako doświadczony środek pożywny dla slubowDych dzieci, dla do­
rosłych po wycieńczającycli cborobaed wzmacniająca; dalej przeciw yrzn- 
tom szkrofaliczuyi"' bladaczce, ayarji, kwasom żołądkowym, :ako- 
teź przeciw wszystkim chorobom szyi juko środek prezerwatywny, 
przeci ' zapaleniu gardła i dyfłerji z najlepszym używany skutkiem. 

Pakiet 90 c t , mniejszy 50 c t , za opakowanie 10 ct.

fe2r*Dla cierpiących na piersi i p łu c a .« ^ g
I M r .  m e d .  F a y k i s s

ekstrakt z ziół Spiskich Karpat.
flakon wraz z przepisem użycia 75 ct.

Cukierki p311!” Ziółka
za opakowanie 20 centów. 2103 8--10

Od dziesięciu lat używane z najlepszym skutkiem przeciw kaszlowi, 
chrypce, katarowi, kokluszowi, grypie (Influenca) uązkim piersiom, uciąż­
liwemu oddechowi, kłuciu w boku, katarowi opłucnej, zapaleniu płuc i„p.

Prawdziwe ao nabycia u fubrykanta samego: J ó z e f a  F n y k is s ,  
aptekarza w T e m e s z w a r z e ,  dalej w Budapeszcie u Józefa TOrOk, apt. 
1 ouigsgasse Nr. 7. We Ł w o w i .  w apt. Z y g m . B u c k  e r a  , w Kra­
kowie w apt. A. Siedleckiego, w Nowym Sączu u spadkob. Kosterkiewicza.

Promesy na losy z r. 1864
4 zł. 50 ct. i stempel.

C iągnienie ju i  1. czerw ca!
G ł o w n a  w y g r a n a  2 0 0 . 0 0 0 !

złr. 20.000, 15.000, 10.000 itd.
W popr dniem ciągnieniu 
tych losów w ygrano  

 n a  prom esę przez naz wydaną.
2 0 0 .0 0 0  złr.

we WIEDNIU 
W ollzeile 13.

W&chslergeschaft der Administration
M E R C U R “

Ch. Cobn.
55-

we riEDNIU 
Wollzeile 13.

1999 8—10|
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• Paryzkie i wiedeńskie meble •
g  b a r d z o  e l e g a n c k ie ,  t r w a łe  i  t a n i e .
•  J .  C r. I j*  B r a n k i ,  stolarz i tapicer, •!
®  magazyn założony r. 1835, odznaczony 9 medalami.
J  w e  W i e d n i a ,  Ł e o p o ld s t a d t ,  O b e r e  D o n a a s t r a s s e  N r . 9 1 .
j  obok SchOUerhof.
0  Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 1993 20 - ?  #  ^  ^ - W  y w w y y y
•  • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • • • !-
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8eiaszycka woda gorżka
j a k o  p r a w d z iw y  1 n a j c z y s t t _ y  z d r ó j  s ł o n o  g o r z k i ,  n ie  je st d o  p o r ó w ­
n a n ia  z  ż a d n ą  m n ą  ta k z w a n ą  r o d r  g o r z k ą .  Jest ona silnym środkiem 
leczniczym w rzędzie ciężkich i smutnych następstw chorobnych, a mianowi­
cie po długoletnich s ła b o ś c ia c h  ż o łą d k a ,  h e m o r o id , In y c b , hypochodrji 
i  i l .  s t e r j i ,  p o d a g r y c z n y c h  c ie r p ie n ia c h , s k r o fu ła c h  s ła b o ś c ia c h  g l i -  
s t o w y c h  itp , a przytem m a tę zaletę, że pomimo swej działalności dora­
źnej, nie od d z ia ły w a  w niczem  na najdelikatniejszy org tnizm.

M. F. L. Industiie-Dlrection In Bilin (Bohmen.)
SKŁADY we Lwowie u F Mendroch ricza, Wikt. Goldhauma; w 

Frakowie u J. Wentzla. Józ. Goldwasscr, W Goldwas°er, St. Feintucha, w 
Tarnowie n A. Liebschiitza i N. Traum.' 1926 4—5

s
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Ważne ogłoszenie i polecenie!
Dr. Kieso w a augsburgska

E i e n c j ę  ż y c i a
przeciw f e b r z e ,  c i e r p i e n i o m  ż o ł ą d k a  i  s p o d n i c h
n ,  od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze

szczególnie 
;zę c i a c

w świeżym zapasie 
we Lw ow ie u Jakóba Beisera, apt.

,  u Piotra Mikolascha „
„ u Zygm. Kuckera _

w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt. 
w KRAKOWIE u M. Jawornickiego,

„ u W Redyka, apt.,
w KOŁÓMYJI n Jana Sidorowicza, apt.

*
H
SIs
ss

w danym razie. 2183 14—2
w BOCHNI u Franciszka Reisa, „ 
w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., . . 
w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza W 
w SAMBORZE u J. Aleksiewic*a apt., ^  
w STRYJU a Juliana Zagórskiego, W 
w STANISŁAWOWIE aF. Stechera, ^

• x ^ 3 o r a « ł r x x x x x 6 X x x ł a Q c x x x x k .  ►

Ceny stanik<W t f t .1!’. “
306 1 2 - ’

G C I l f e l t r e  po 6, 8, 10 do 12 zł.
Przy zamówieniach li stówy ch uprasza się 

o przysłani * niary w centymetracH : 1 . o- 
bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię­
ta, 2 bjętości kibici, 3cia objętości biode r, 
4ta długości od miejsc podramionam do 
kibici. Miarę należy brać po sukni

Galicyjskie Towarzystwo
kasy zaliczkowej we Lwowie

przy ul. Halickiej 1. 21 2422 7 - 1 2
s p r z e d a j e  z a  g o t ó w k ę  * n b  n a  w y p ł a t

żniw iarki i kosiarki
różnych systemów po cenach nader umiarkowanych. q

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

12, 25 flaszek,

I
Nr. 6719/78.

D o n i e s i e n i e ,
Z dniem 1. czerwca 1878 r. wchodzi w życie taryfa wy­

jątkowa dla przewozu żelaza i stali itd n .  ruchu komunikacyj­
nym od stacyj kolei północne, cesarza Ferdynanda i Koszycko- 
Bogumińskiej do Galie^I, a znosi się w skutek tego równoimien- 
na taryfa z dnia 10. kwietnia 1877 wraz z dodatkiem I.

Generalna dyrekcja
c. k. uprz, kolei galic. Karola Ludwika.

Stare naturalne wina stołowe
jako zdrowy i dający się trzymać napój stołowy.

Wysyłka za zaliczeniem w beczkach po 25, 50, 100 litr.
Białe tare stołe” "  wino naturalna I. sorty 29 ct. za litr.

» » » l» » tl. „  ”
Czerwone » ».. . » ®° » L L
we flaszkach po 7 aeeyhtr. (pół miary stare w skrzyni cb po 6 

dobrz spakowane wraz z flaszkami.
Białe stare i.„totalne wino desi rowe . . 75 ct. flasika 

.  6 ,  n Auslese 55 ,  ,
,  » » » stołowe I. sorty 42 B „

*) ii a »  n »  ł ł -  »  86 „ n
Czerwone » » 45 B „

*) Także z r. 1&75 białe uaturalne wino itołowe I. sorty 22 ct. za litr
» » „  » n .  i U. „ 20 B „
n 1876 » b » » 22 B

Te tylko w beczkach. Beczki i skrzynki po cenie własnej najtańszej.
Łaskawe zlecenia uprasza się podawać wprost do J o h a n n  F r e ih e r r  

K a rg * B ch e  K e l l e r e :  w  M o d e r n  p o d  P r e s z b u r g i e m .
1—3

Ces.
wyłącznie

król.
uprzywilej.

*) Z wodą dobi^ do picia. 1901

Tak przezorna na wszystkich rzeczach prziroda dała 
nam oDok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w Ikr. F r y d e r .  L e n g i e l a  
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w całej Enropie. W ostatnim 
czasie donosi między innem także em. ac. 
c. k. pr .kurator uniwersytetu i med. Dr. p. 

Prot. Alf.opi w Wiedniu

u Dr. Hf Lengiela Mm Drzozowym
następnie: ,JRacyonalnie dobrane pierwiastki tego kosmetyku są dla pięknej 
płci niezrównanej dobroci i skuteczności. Do szybkiego i zupełnego wygła­
dzenia ustroju cery no przebytej ospie balsam ten jest jedynym.“

Po każdorazowein używaniu odpaua prawie nieznacznie łnpież ze skóry, 
przezco choroby cery, jak: opalenie r>a slonca, pn B., węgry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny os poi. j, liszaje, chorobliwe wygląda­
jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wnzelkiem bezpieczeństwem może 
być balu-m brzozowy przez kuiaego użytym. 1913 20 50

Cena s ło ik a  w raz z opisem  użycia z ł .  1*50.
Składy • zre Ilirowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym orłem.“

„ P u r i t a s ”
(Mleko odm ładzające w łosy).

„PURITAS" :iie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odinładnia, to iosfc 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u l ł d n i  im taKową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

Flaszka „Puritas" kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako­
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów
O T T O  F B A I Z  we W ied n iu  Mariahilferstrasse Nr. 38.

Składy: We LWOWIE, w aDtece pod srebrnym orłem Z .  R n e k e r a ,  
w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. pod św Floijanem; w TARNOPO­
LU w apt. n Fr. Jamrogiewicza; w STRYJU ri apt. J, Zgórskiego i A. Ktibla. 
w S a D A G Ó K Z E  u D . Kubinowicza; 8 iANłSŁAVV OWIE . apt. u F . 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Ład en kupiec i Ed. rftenzel, 
apt.; w JAR0SŁAVV1U Wisłocki & Jiohues, apt. w PRZEMYSlU J. Ma- 
szewski apt. 2228 6 -12

A S T H M A  
CYG ARETKA IN D Y IS K IE

(CAN ABIS INDIGA)
PP. CrHIMAUŁT ©t Cle, Aptekarzy w Paryżn

. .  ̂ j , i * * 8* ulłca Vivienne.Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie i
stad, miały podstawę belUdonę, stramoniumy nikotynę albo opium ,

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi-miATiln nnrtai*lłr ŻA1 OłUnAŚAl J —1_ ,l„.*i.A — ~ . ft—. . . fiii.il — 1 lui 1wienla przeciw tej słabośd, jak również przeciw kaszlom nerwowym, suchotom gardiauym 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Di anikntenla licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać abj _:emp5! rządowy fran- 
cuzkl koloru niebieskiego, gtósownk* io prawa z 26 Listopada 1873, marka fabr*»znai pmi- 
^  pis GRIMAULT st COMP. znajdowały się na iedpei etykiecie.
M S  Dostać można w  głównych aptekach w POLSCE i w A> A USTRYL

Skład we Lwowie ~ aDt. dd P. Mikolascha, Zyg. Ru o kera i J. Boisera.

Wydawcy i właściciela:
IEUK

Odpowiedtialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami s8aiety Narodowej* pod zarządem o. Skerla


